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Międzynarodowa pozycja Polski
Kraków. 9 stvcz iia.

* tTh) „Krakanie" w  polityce, szczególnie w  
jej zagranicznym zakresie, jest nietylko estety
cznie niemiłym dźwiękiem, ale także rzeczowo 
szfcpdliwem poczynaniem. Nikogo ono, oczywi 
sfck, nie wzi us~a, litości 1 współczucia nijakie
go nie wzbudza, natomiast osłabia własną wo 
lę 1 paraliżuje siłę i stanowczość decyzji, A  je
żeli krakanie w polityce zagranicznej jest skie
rowane ku bocznym celom, naprzykłacl ku o- 
słabieniu powagi własnego rządu, to zakrawa 
ono już wprost na rodzaj „zdrady głównej", 
bo wystawia autorytet własnego państwa na 
szwank i podkopuje jego siłę samoobrony.

Tak ramo brzydką i szkodliwa jest druga 
skrajność —  bezgraniczna wiara we własne si
ły, mzeradzająca sie szybko w  buńczuczność, 
która często swoją pretensjonalnością budzi 
wstręt i ośmiesza.

Naszą endecja, bodaj-że najmniej ze w i.-s t -  
kieb naszych politycznych ugrupowań polity
cznie dojrzała i zrównoważona, która faktycz
nie niczego się nie nauczyła i niczego nie za- 
pomiała, —- nasza endecja, powiadamy, ma w 
swoim biednym rejestrze politycznym właśnie 
tylko te dwa zasadnicze tony: krakanie iub 
buńczuczne hałasowanie. Nastrojenie na jeden 
z tych biegunowo przeciwnych tonów zależeć 
bodzie zawsze od jednej okoliczności: czy oni 
są u steru, czy ktoś z innego stronnictwa. Je
śli są u steru, to, naturalnie: brzęczą ciągle i 
bezustannie szabelką, choćby jakąś paradową 
karabelą. Wtedy nikt im nie jest równy, a oni 
to dzierżą niepodzielnie władzę nad światem 
który się przed nimi powinien tarzać w prochu. 
Wtedy są gotowi wypowiadać wojny choćby* 
■największym mocarstwom świata, nawet zjed
noczonym razem. Kiedy jednak politykę prowa 
dzą inni, to wtedy zapełniają świat swoimi ża
lami. swoim poprostu babskim płaczem, bo tuż, 
tuż otwiera się przed nimi przepaść, w  której 
lada chwila zginiemy.

1 tak to bywa, że endecja, kiedy rządzi —  a 
kiedy ona, w  giuneie rzeczy, niestety nie rzą
dzi? —  rozkłóca nas z całym światem i swoją 
butą budzi przeciw nam nieufność i niechęć, a! 
bo, kiedy tylko krytykuje, osłabia stanowisko 
Polski na świecie i szkodzi i przeszkadza.

Swoją drogą byłoby niezmiernie korzyst- 
nen, dla polskiej racji stanu, gdyby się nasi 
politycy czynni dobrze wsłuchiwali i vpatry- 
wali w  polityczne metody endecji,, ażeby s ę 
dokładnie nauczyć, jak polityki —  nie ronić.

Takie refleksje nasuwa szczególnie ostatnie 
wystąpienie przedstawiciela endecji na komisj 
zagranicznej. Całe przemówienie —. jedno kra
kanie bez cienia konstrukty wnej mvśli. A przy 
tern zupełne zapomnienie o tem, ile on sam i je
go przyjaciele szkody przynieśli polityce zagra 
nicznej polskiej wtedy, kiedy wszechwładnie 
rządzili.

Oto jeden przykład: Nasze stosunki z Niem
cami.

Endeccy politycy, szczególnie poznańskiego 
pochodzenia, zawsze ustosunkowali się do Nie 
mieć, jak uczniak opuszczający mury szkonc 
do swojego surowego nauczyciela, albo jak 
zwolniony wiezień do dozorcy więziennego: 
ulżyli sobie w  mocnych słowach. A ilekroć ktoś 
przytomny zwracał uwagę, że to jednak potęż 
uy sąsiad, z którym trzeba szukać, jeżeli nie
możliwe obecnie przyjaznych, to przynajmniej 
poprawnych stosunków, —  to się na takiego

człowieka patrzyli, jak na warjata, a okrzycze
li go zdrajcą państwa. Jakżeż? Czy to nie jest 
powalone państwo, krwawiąće z tysiąca ran? 
Czy nie mamy naszej „gwarantki" nad Sekwa
ną? Ciemni, jak są w  każdej swojej nienawiści, 
nie spostrzegli zupełnie, że ta potęga dźwiga 
sie z olbrzymią energią i że największe p.)ł?gi 
świata, każda z własnych i nieraz nawet ze so 
bu sprzecznych przyczyn, pomaga Niemcom w  
tym procesie regeneracyjnym. Nie wiedz! li i 
nie przypuszczali, —  co zresztą dla każ -ego 
rozsądnego człowieka było jasnem i prostem, 
że nikt nam kasztanów z ognia nie wyciągnie, 
że nikt dla nas nie poświęci ani swojego bez
pieczeństwa, ani swoich Interesów, choćby na 
wet materialnych. Spuszczali się na innych i 
zostali —  opuszczeni.

Dlaczegoby nie przypomnieć fakt. który ka
żdy wtajemniczony doskonało zna? Za rządów 
p. Grabskiego można było dość stosunkowo ła
two i szybko do zupełnego porozumienia z 
Niemcami, gdyby Sie miało odwagę o iskra- 
miać i powściągać trochę swoją endecką buń- 
czuczność. To, co my dzisiaj dajemy, byłoby 
wystarczało na dzic ięć traktatów itandiowych 
i politycznych. Wtedy jednak zagrano na re
jestr hałaśliwości,

Q"iś znowu prresadca się w drugim krerun 
ku. Dziś się rozpacza. Już się widzi kurv?drz 
zabrany, Górny Śląsk zagrożony i Bóg wic. co 
j zcze za nieszczęścia.

Niewątpliwie należ}- stwierdzić, że sytuacja 
nie jest łatwą, jak to mężnie przyznał p. Zale
ski. ale nie jest ona znowu tak bezpośrednio 
gro.ną, ażeby tr/eba bvlo szaty zdzierać.

Nikt chyba nje będzie się obaw iał( że Niemcy 
już julro —  pojutrze wykonają atak na nasze 
zachodnie granice. Wogóle jest niesłychanie 
trudno przypuścić, że Niemcy myślą i mogą 
myśleć o jaltiemś zbrojnem załatwianiu swoich 
pretensvj stojących w rażącej sprzeczności do 
litery i ducha traktatu wersalskiego. Jeszcze 
traktat wersatski jest niewzruszoną pojatawą 
całj polityki międzynarodowej Europy. Jeszcze 
niKt nie odważył się podnieść ręki ną ten in 
slrument pokoju europejskiego, którego zaprzy 
stężonym stróżem jest Liga Narodów Jeszcze 
nikt nie odważył sie mówić, a bodaj żc nawet 
myśleć o wzn.eceniu ognia w Europie, A  chy
ba w Niemczech, jak na całym świecie, zdają 
sobie ludzje, nawet najprostsi i politycznie ma 
ło doświadczeni, sprawę z tego, że nigdy już

Dziś v j numerze:
Uchwały Kongresu sjomstówr<rewój(K 

nistów.
Groźba wojny Stanów Zjerin. * Meksykiem
Moiliwoić przesilenia gabinetowego 

we Francji.
P. Stanisław Grabski opuszcza szeregi 

endecji.
Dodatek literacki.
Dział sportowy.

nie meżra będzie ognja lokalizować. —  Każda 
iskra, gd;JekolwJ'ckby 'wybuchła, zapali zopwwj 
całą Europę, a wtedy ją i spali, doszczętni® 
spali.

Co więc stoi na porządku dziennym? Nic do.  
zą pertraktacjami dyplomalycznerai. Trudne to 
są, niewątpliwie, dlą nas pertraktacje; wymaca 
ląc* istotne nietylko dużo mądrości i przezorno 
ścl, ale też silnej woli i szybkiej decyzji. Ale 
właśnie dlatego, że taka jest naszą pozycja na 
terenie międzynarodowym to jest obowiązkiem 
wszystkich czynników politycznych, począwszy 
od odpowiedzialnego z« losy. państwr rządu, 
a skończywszy na ostatnim żurnaliście piowln 
cjonąlnym, zachować nietylko zimną krew, alt 
też —  a to W pierwszym rzęd»w —  gleboW- ptj 
czaicie odpowiedzialności za to, co się mówi luŚ  
postanawia. Nie wolno ani -ućMć rządu do nie
ostrożności, ani go osłabiać w jego autorytecie 
nazewnątrz.

Dojrzałe społeczeństwa tem się odznaczają, 
że w sprawach zagranicznych zagadnień Iwo 
rzą żelazny pierścień około rząda, o Be tea 
rząd nie robi karkołomnycu kroków.

P. Zalesiu, kontynuując linję polityki p, 
Skrzyńskiego, nie robi takich skoków tsieLe*. 
piecznych, Idzie on po Knji pacyfistyczne) poił 
tyki. która, pomimo wszystko, jest jedyną w y
tyczną inszej epoki. Na tej linji nie gro*i żadń* 
niebezpieczeństwo. Kto bowiem dzisiaj —  i chyt 
ba na długi czas jeszcze — od Dj ltnji zboczy, 
ten będ»e miał cały świat przeciw sobie,

A  tego chyba nas wojna światowa nt-c-yta: 
Nec Hercules contra płure*- Przeciw *j'tm d  
światu nawet najmocniejszy się nie ostoi.

Kto jasno patrzy a nic ma smutnej odwagi 
igrać z ogniem, jednak dojdzie Jo jednego gł? 
bokiego i niewzruszonego prześwia Leżenia: sfla 
Polski w niewątpliwych trudnościacH, ktćinł 
się przed nią podnoszą, leży tylko 1 wyłącanl*, 
w jej szczerej pokojowości. t

MIII
• •

wyborcze!?
N otliw oU  przedłużania obecnej Kadencji sejmowej.

W arszaw a (A W )  Dzisiej.^y ,K u rje i podaje 
sensacyjną w iadom ość, pochodzącą z kół sej
mowych, żc czynniki parlam entarne perozumia 
\y się ostatecznie z rządem w  sprawie żm ian 
ordynacji wyborczej. Pertraktacje te da ły  w y  
n tik  laki, że niektóre partj praw icowe i centro 
w e  Pod pewnym i warunkam i mogłyby się zgo 
dzić na rozszerzenie pełnom ocnictw  iządowych 
tak, aby objęły one również upoważnienia do 
sprawy ordynacji wyboczej. Jednocześnie mja

ła być ewentualnie przedłużona kadencja ofec 
nego sejmu, co r.iożnaby uzyskać w Sejmie, 
gdyby zmianę ordynacji wyborczej dało się- 
przeprowadzić w zbliżającym się okresje p r ««  
sejmowych.

Należy jednak zwrócić uwagę, że przędłnźe 
nift kadencji sejmowej mogłoby być przeprowa
dzone jedynie na drodze zmjany konstytucji, 
co Wymagałoby zatem 2/3 głosów.
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(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 8. I. Sin. Z Budapesztu donoszą 
Książe Aleksander Fryderyk Radziwiłł, ożerćo- 

z Węgierką udzelił wywiadu współ paeow  
nikowi pisma węgierskiego „Magyar Ossak“ 
na temat kwestji monarchistycznej w  Po‘ ce. 
Na zapytanie, czy ks. Janusz Radziwiłł preten 
Huje do tronu polskiego, Aleksander Fryderyk 
{Radziwiłł oświadczył, że nic o tern nie wie, 
dtociaż rodzina, z której ks. Janusz Radziwiłł 
pochodzi, cieszy się w  Polsce dobrą opinją i 
Wielką popularnością, gdyż pochodzi wprcst z

linji królewskiej. W  Polsce —  mówi dalej ks. 
Aleksander Fryderyk Radziwiłł —  jest u steru 
rząd monarchistyczny (!!). Prawdą też jest, że 
rokowania o objęcie tronu polskiego były pro 
wadzone z księciem Aosta i księciem Panny, 
jednakże obaj odmówili objęcia tronu. Obecnie 
szuka się kandydata na tron w  kraju (!). W  koń 
cu oświadczył jeszcze ks. Radziwiłł, że jego 
zdaniem najlepszym kandydatem na tron polski 
byłby jeden z cz.onków rodziny Habsburgów.

i lm p  p n n p i i  i f  osspoaarm
w sprawie izb handlo wo-przemystowych

Telefonem od naszego korespondenta.
Warszawa< s  1. Sin. W  siedzibie centralnego 

związku polskiego przemysłu ;ómiczego w  
Waispawie odbyw a się konferencja przedstawi 
cieli rozmaitych sfer gospodarczych ceiem 
uzgodnienia zapatrywań na sprawę izb handlo 
wycli i przemysłowych. Na pojedzeniu okaza 
ło się, że wszystkie polskie organizacje handlo 
We i przemysłowe doszły do porozumienia w  
najważniejszej sprawie tj, w sprawie wyborów, 
które mają j e  odbyć systemem mieszanym, po 
legającym na tern, że część członków 'zb han 
dlDwych i przemysłowych ma być wybierana

przez głosowanie powszechne, część zaś ma
wejść do izb handlowych jako zam.anowana
przez organizacje, część zaś jako zamianowana
przez ministerstwo handlu j przemysłu przez
kooptowanie. Zaznaczyć należy, że związek
kupców zydowskicli d0magał się wyboru pc>w
szechnego. Narady dzjsiejsze mają na celu uzgo
dnienie zapatrywań w  pozostałych kwesfjach, 

* * *

Jak się w  ostatniej ch w il '1 dowiadujem y, na
rada dzisiejsza nic dop row adzili dc- porozumie
n ia. —  —  —

fi. min. Stan. Grabski występuje z endecji
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 8. I. Sin. Trwające od kilku ty
godni nieporozumienia między posłem Stanisła 
we.n Grabskim a kierownikami ZLN sfinalizo
wały się wreszcie w  czasie feryj świątecznych 
Mimo zabiegów rozmaitych przyjaciół politycz

nych, p. Stanisław Grabski opuszcza definity
wnie szeregi stronnictwa i zamierza poświę
cić się wytącznie pracy naukowej i publicysty 
cznej.

Warszawa. 8. I. Sin. Polskie koleje państwo 
we wykazały w  roku ubiegłym poraź pierwszy 
od czasu istnienia państwa polskiego 32 miljo- 
ny złotych zysku. Z podwyżki taryf kolejo-

(Telefonem od raszego korespondenta)

wych w grudniu polskie koleje państwowe po
kryły 10-proeentowy dodatek do pensyj pra
cowników za miesiące listopad i grudzień.

Sir H. Samuel wraca do czynnej polityki
Londyn, 8 1. PAT  Były wysoki komisarz bry 

tyjski w  Pelestynie sir Herbert Samuel ostatnio 
przewodniczący królewskiej komisji węglowej, 
powrócił do czynnego życia politycznego w cha 
rak terze prezesa tow arzystwa iberalnego w

M o m le iie  w kepalniactt angieEskitb
Londyn. 8 1 PAT. ,,Daily Herald1' donosi, że 

niezadowolenie panujące we wszystkich kopal 
mach węgla przybrało poważne rozmiary i że 
należy się liczyć z akcją strajkową.

Pod‘iingtonz w południowo zachodniej dzielni 
cy Lonciynu, Sir Herbert Samuel był mini
strem spraw wewnętrznych w liberalnym ga
binecie Asquita.

Aresztowanie głośnego oszusta
(Telegram własny „Nowego Dziennika1)
Berlin, 8 1- (1 ) Z Kedonji donoszą, iż are 

sztowano tam dzisiaj od dawna poszukiwanego 

głośnego oszusła> który grasował po większych 
miastach Niemiec środkowych pod nazwiskiem 
baron? Korffa. Właściwe jego nazwiko brzmi 
Harry Damela. Podawał s|g on również za 
członka odałny Hohenzollernów, przyczem wy 
łudził od całego szeregu osób znaczne sumy.

Epidem ia grypy
(Telegram własny „Nowego Dziennika") 
Berlin, 8 1. (T ) Wedle wiadomości nade- 

szlych tutaj z Szwajcarii cpidcirja grypy sze 
rzy się tam dalej w zatrważający sposób. W  o 
staitnich dniach zachorował na grypę prezy
dent związkowy Szwajcarjj]

Także \i Berlinie i Wiedniu zaczyna sję gry 
pa szerzyć, przebieg jej jednak jest bardzo ła
godny.

Ilil Z

Pogłoski °zmianach w dyplomacji
(Telefonem od naszego korespondenta!

Warszawa. 8. I. Sin. W  Warszawie krążą 
nadal pogłoski na temat zmian, które mają na
stąpić na placówkach zagranicznych. 1 tak mó
wi się o odwołaniu posła Skirmunta z Londynu 
a miejsce jego wedle tych pogłosek miałby ob
jąć hr. Adam Tarnowski, b, ambasador austrja 
cki w  Waszyngtonie w  czasie wojny świato
wej. Miejsce p. Sobańskiego w  Madrycie ob
jąłby p. Bertom, były podsekretarz stanu mi
nisterstwa spraw zagranicznych.

 0§O~

Londyn, s 1 ..PAT, ,,Erchange Telegraph" 
twierdzi żc Winslon Churchill spotka się 15 
bm, z Mussolinim w Genewie lub w Rzymie. W  j 
konferencjach weźmie równ'eż udział włosk: J 
minister skarbu Yolpi. j.

Człowiek, który ma szczęście
Jest nim peseł polski w Madrycie

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa- 8. I. Sin. Posła polskiego w  Ma

drycie p. Sobańskiego spotkało tuż przed odwo 
łaniem go do W arszawy i to w  dniu Nowego 
Roku wielkie szczęście. Pan Sobański bowiem 
wygrał na loterji hiszpańskiej 300 tysięcy pece
tów, czyli 60 tysięcy dolarów.

Przemysł węglowy iąda obniie 
nia taryf eksportowych

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 8 1. Sin. Sfery przemysłu węglo 
wego wystąp.ły z żądaniem zniżkj taryf ekspof 
towych, grożąc w  przeciwnym razie podwyżką 
cen węgla na rynku wewnętrznym. Przemyslo 
wcy węglowi motywują swe żądanie tem, że sy
tuacja się obecnie pogorszyła i że tylko prze* 
zniżkę taryf eksportowych uda się ~nowu oży
wić tę gałąź przemysłu.

 o§o -

Nowelizacja ustawy giełdowej
Telefonem od naszego korespondenta.

Warszawa, 8 1, Sin. Ministerstwo handlu * 
przemysłu opracowuje projekt noweli do usta 
wy giełdowej w  związku z akcją podjętą prze* 
giełdę towarową, mającą na eełii połączeni® 
się z giełdą pieniężną, aby w  t<m sposób' oży
wić i wzmocnić obie te giełdy Ministerstwo 
skat t>u nie zajęło j«socze stauowska wobec tego 
projektu.

  O § '0" ■-

0 W  lla  M nego ra le ilw
(Telefonem od naszego kor sponflenta)

Warszawa, 8 1. Sin, Dnia 7 bm. odbyła się w  
ministerstwie skarbu konferencja z udziałem 
przedstawicieli ministerstwa skarbu, *-olnictw» 
i dóbr pańłwowych oraz przedstawicieli Pań
stwowego Banku Rolnego w  sprawie akcji kre 
dytewej dla drobnego rolnictwa w związku z za 
siewami wiosennemi. Ustalono rozmiary pomo 
cy kredytowej na zasiewy oraz sposób przepro 
wadzenia akcji kredytowej. Kiedvty rozdaSdo 
ne będą na poszczególne województwa, te *aś 
rozdzielą kredyty przy pomocy komitetów woje 
wódzkich.

-  -o-g-o---------

Otwaif-e kabla Mmmm  Undyn-h. M
(Tplegram własny .Nowego Dziennika1’)
Londyn, 8 1. (L ) Dziś o godzinie 13. 45 popo 

łudniu nastąpiło uroczyste otwarcie pierwszego 
kabla telefonicznego pomiędzy Londynem a 
Nowym Jorkiem. Na początek .nadano1’ do No 
wego Joirku bicie dzwonów w 1-aLcdrze śWi, 
Pawia w Londynie. W  godzinach popdudnio- 
wycli urząd pocztowy odebrał znaczną ilo^ć aa 
mów:eń telefonicznych. Ogółem rozmawiano 
w pierwszym dniu za 1200 funtów. Rozmowy 
zamówiły przeważnie "iększe firmy handlowe 
londyńskiej Ciiy. W  najbliższym czasie proje
ktowane jest stworzenie bezpośredniego połą
czenia telefonicznego pomiędzy Londynem u 
Meksykiem.
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Dwstojny i kochany gość żydostwa polskiego, 
generał brygady Sir Wyndham Deedes, jeść je
dną z najciekawszych, a zarazem najsympaty
czniejszych postaci dzisiejszej Anglji. Zamek 
Saltwood Castle położony w  centrum tak bar
dzo charakterystycznej pod względem kraj
obrazu południowej Anglji, w  Kent, kilkukllo- 
metrowem zalewdie oddaleniu od kanału, oto 
miejsce, gdzie urodził się Sir Deedes z rodzi
ców pochodzących od prastarej szlachty zie- 
iiUA&skkJ. Doznał on nadzwyczaj jtroskliwego 
wychowania zmierzającego do wydoskonale
nia ducha i ciała, a  także do pogłębienia religij 
nego i Idealistycznego na świat patrzenia.

Już w  młodym wieku wstąpił —  w  myśl tra 
di cii rodzinnej, —  ojciec jego był pułkowni
kiem —  do służby wojskowej, którą odbywał 
W rozległych koło aj tch angielskich, w poludnio 
wej Afryce, w  Bermudzie na Malcie, a ponadto 
w  Tunisie, w  Smyrnie i w  Konstantynopolu itd. 
Wszędzie zdobywał sobie poważanie i posłuch, 
a co więcej zyskiwał sobie miołść. Podczas tej 
służby zdobył on dokładną znajomość stosun
ków na wschodzie- W  tern zaskoczyła go woj
na. Ody po pełnej przygód i niebezpieczeństw 
podróży dotarł do Londynu, natychmiast powo 
łano go na bardzo ważne stanowisko w  armji 
ekspedycyjnej egipskiej, która była przezna
czona do zdobycia Palestyny od strony kanału 
suezkiego i która też w  następstwie Erec Izra
el wyswobodziła od jarzma tureckiego, w  czem 
nie mała zasługa przypada właśnie generałowi 
Deedesowi,

Lecz generał Deedes nie zadowplił się tylko 
wypełnieniem swego ciężkiego wojskowego o- 
bowiązku. Gdy pierwsza „Komisja sjonistycz- 
na“ pod wodzą Weizmanna przybyła w roku 
1918 do Palestyny wówczas gdy wojna jeszcze 
była w  pełnym toku, natknęła się ona pr.zede- 
wszystkiem ną dwóch wysokich oficerów któ 
rży byli dokładnie obeznani z aspiracjami ży- 
dowskiemi odnośnie do Palestyny i do tych ał 
spiracyj ze sympatją się odnosili. Byli to gen. 
Sir Odber Clayton, szef wydziału politycznego 
armji, ówczesny pułkownik Deedes, szef służ
by wywiadowczej. Ten ostatni, który w  chwi
li zawarcia roZejmu został generałem, znajdo
wał pominio ogromnego przeciążenia pracą, po
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mimo ogromu odpowiedzialności na nim ciążą
cej, zawsze dość czasu, by porozumieć się z 
komisją sjonistyczną i służyć jej każdej chwili 
radą i czynem. Nie zapomni historja żydowska 
tych zasług, które generał Deedes położył oko 
ko sprawy żydowskiej, w  tym czasie przełomo 
wym, pomimo, że w  skromności swej niezwy
kły ten człowiek unika wszystkiego, coby imie 
niu jego nadawało rozgłos.

Niestety nie został generał Deedes do końca 
regimu wojskowego w  Palestynie. Powołano 
go do inne jsłużby. Nie ulega kwestji, że zarząd 
wojskowy ustanowiony przez generała Allen- 
byego nie byłby po sobie pozostawił tak smut
nej pamięci, gdyby na czele tego był stanął ge
nerał Deedes.

Gdy po uchwale w  San Remo Palestyna do
stała zarząd cywilny w  miejsce wojskowego i 
gdy sir Serbert Samue objął ciernisty urząd 
Wysokiego Komisarza, zażądał on zamianowa 
nia generała Deedesa na stanowisko naczelne
go sekretarza, Wielką była radość wszystkich 
zainteresowanych, gdy generał Deedes zgodził 
się przyjąć proponowane mu stanowisko, a na
stępna jego trzyletnia działalność w  Palestynie 
spełniła wszystkie nadzieje, które przywiązy
wano do powołania jego na ten wysoki urząd, 
który —  jak wiadomo —  odpowiada europej
skiemu urzędowi prezydenta ministrów i mini
stra spraw wewnętrznych. Z zapałem rzucił 
się sir Deedes w  wir niemałej i ciężkiej pracy, 
a o sumienności jego świadczy, że chcąc po
znać dokładnie stosunki w  kraju panujące, od 
wiedzał niemal każdą wieś i każdą kolonję, 
wchodził w  styczność z wszystkiemi warstwa 
mi ludności, brał żywy udział w  życiu towarzy j 
skiem i kulturalnem kraju. Tylko niesprawie- I 
dliwość i nietolerancja mogły go wyprowa- ! 
dzić z równowagi, a sarn stanowił najiepszj' I 
przykład uprzejmości i cierpliwości, pracowito 
śti i energji. Wobec wszystkich odłamów lud
ności okazywał zawsze do najskrajniejszej gra 
nicy posuniętą sprawiedliwość i bezpartyjr.ość

Przytem jednak nigdy nie ukrywał swego 
głębokiego zainteresowania dla aspiracyj sj©ni- 
styczmyeh. Charakterystyczne dla niego jest, że 
bardziej zajmują go dążności duchowe, kultu 
ralne sjonizmu, niżli jego cele polityczno-mate

a . lui1-------- ■——--------- —*

rjalne. De©desa możnaby określić jako ucznia
Achad Haama.„ gdyby był Żydem-sjonistą,__
Zmartwychwstanie języka hebrajskiego, uni
wersytet hebrajski yy Jerozolimie, zaintercsowa 
nie żydostwa całego świata dla tego żydowski* 
go centrum duchowego, które powstaje w Pal* 
stynie i na odwrót promieniowanie tego cen
trum na peryferię, oto sprany, które w pierw 
szym rzędzie sir Deedesa zajmują. Ta nowa ku l 
tura palestyńsko-hebrajska, to przedmiot mih» 
ści generała Deedesa, a świetny jej rozwój, tw 
przedmiot jego nad/iei i l?'kmtv-

Gdy mandat został przez Radę Ligi Narodów; 
zatwierdzony, a tern samem sprawa żydowskiej 
siedziby narodowej w Palestynie została pra
wem międzynarodowem zatwierdzona i Usłało 
na, postanowił sir Deedes dać folgę swej 
sknocie za krajem rodzinnym i powrócić 4o A a  
glji. Dzień, w którym opuścił Palestynę. byt 
dniem żałoby dla tamtejszego Jisznwu.

Po pro w rocie jednak nie zamieszkał w sw y *  
idyllicznym zamku, tecz w  londyńskim Etttl 
End, by o duć się wyłącznic pracy społecznej.—* 
Wychowanie, ochrona dziecka, opieka nad mltf 
dzieżą, problemy mieszkaniowe, opieka nad be* 
robotnymi —  oto sprawy, klóremi się obecni* 
głównie zajmuje. Wr tych też kierunkach roi 
wija ogromną działalność przedewszystkiem 
wśród ludności żydowskiej, pośród której W 
tym celu zamieszkał- Przytem nie zapomina j «  
dnak o dziele, około którego tyle zasług poło 
żyd, o odbudowie Palestyny. Dloteg0 też pono 
sząc ofarę oderwania siebie na czas Jakiś aa 
5-wej umiłowanej prtcy spiłecznei cc roku kil 
ka tygodni poświęca, by poszczególne zbiorowi 
ska żydowskie zaznajomić na nodstawie surycK 
au tory tatywnych wiadomości te sprawą pale 
styńską i podzielić się z niemi swemi bogalenij 
doświadczeniami nabytemi w czasie, gdy byl 
„zęfera administracji palestyńskiej ora* auten 
tyczuemi wiadomościami które posiada z pc/Wo 
du swoich bogatych konneksyj z mężami kbrU  
jącymi polityką imperjum brytyjskiego. I taJS 
w roku ubiegłym odwiedził Czechosłowację a 
w roku bieżącym przybył do Polski. Kraków, 
którego spotka zaszczyt odwiedzin tego wybi
tnego człowieka, z pewnością godnie go prxyj* 
tnie.

M i i seiaot m m l i i i  - p i ł  Sii W ta M t

SZ. L. CITRON

Galerja przechrztów
Izak  E d w a rd  Za lk in son

(C iąg dalszy).
Za najmniejsze przeoczenie, za każdy błąd. jeśli 

natychmiast nie mógł odgadnąć jego myśii, kulGWal 
chłepcą, nie szczędząc siarczystych poliCzkóv i 
odrywając mu wprost uszy. Gdy chłopak głodny : 
przemęczony przychodził do d' mu, musiał dopiero 
znosić katusze od im cechy, która mu ciągle wyrzu
cała, Że zabiera jej dzieciom ostatni kęs chleba, nie 
żałując mu też mocnych i dotkli- ych szturchańców. 
"W taki oto sposób młody „Jes“ z różnych stron 
prawdziwe przechodził katusze i czuł się u swego 
ojca i  u siebie w domu jak w  piekle.

Jedynym jasnym promieniem w jego ówCzeSnem 
ciężkiem życiu b yła  znajomość z mohylewskim mło
dzieniaszkiem, także bardzo zdolnym który był u- 
cźniem jesziwy w Szkłowie. W  ciężkich minutach 
swego życia biegał do niego, by wylać przed nim 
swe zgorzkniałe serce 1 wracał od niego uspokojony 
A le 2  czaśem sytuacja jego stawała się coraz gor- 
uią, Ojciec w bełh hamidrasza, a n : cocha w do- 
irtu, zatruwali mu życie. Przyczyniła się jeszcze w 
niemałej mierze straszliwa nędza, która panowała w 
domu, potęgując okropnie Ich zdenerwowanie.

Pewnego dnia przyszedł „Jes“ spłakany i złamany 
do swego kolegi i oświadczył, że dłużej w rómu nie 
'vvtrzvtuh że prędzej odbierze Sobie życie jeśli bę
dzie zmuszony wrócić dó dom u. Kilka godzin prze
pędzili ^obą w przyjaznej rozmowie którą zakoń
czyła si^ postanowieniem, że ,,Jes“ nie ma przed So
bą żadnej innej drogi, tylko uciec od rodziców i 
•wyjechać *e Szkłowa. „Jes“ Uczył.wtenczas lat 16—17

7, próinfctnl rękotnn. (ak jak stał,' ..Jes" pewnego 
pięknego dnia wysZedl ze Szklówft. -Tego przyjaciel 
ów młodzieniaszek t  Mohylewa, odprowadził go

kilka wiorst za miasto, a mastęipnie serdecznie go 
pożegnał. Stosownie do rady przyjaciela, „Jes" pu
ścił się w kierunku Mohylewa.

Nie mając grosza przy sobie, musiał „Jes“ w każ 
dej prawie Zatrzymywać się wiosce, gdzie od żydow
skich mieszkańców dostawał jedzienie i trochę dro
bnej monety na drogę. Przybywszy do Mohylewa 
— było to właśnie wieczorem między jedną modli
twą a dragą — zaszedł „Jes“ do beth-hantidraszu, 
gdzie Żydzi, siedząc na ławie przysłuchiwali suę 
uważnie rozdziałowi gemary, którą jeden starszy ja
kiś Żyd im właśnie wykładał. „Jes“ przysunął się 
do kółka i wnet znalazł sposobność, wtrącić swa 
uwagi i wykazać tyle gruntownej znajomości i by
strości, żó wywołał u wszystkich podziw i zdumie
nie. Po  modlitwie zaprosił go  rabin do siebie na 
kolację. Jeszcze obszerniej się z nim rozgadał na te
mat studjum świętych ksiąg i nie mało był zdziwio
ny, widząc przed sobą młodzieńca, prawie jeszcze 
dziecko, który oka/uje tyle bystrości i wiedzy, Jak 
największy rabin. Zainteresował się więc nim bar
dzo i zatrzymał go na noc wypytał go. skąd jest, 
po co przybył do Mohylewa i do czego zdąża. Do
wiedział się od „Jesa“ , że zamierza osiąść w Mo- 
hlerwie, by studjować i  zamierza osiągnąć to, do 
czego go rodzice wychowali, to jest, by otrzymać 
upoważnienie do starania się o kizesło rabinackię, 
wpisał go Ila drugi dzień do największej jeszlwy 
w Mohylewie, Wystarał się dla m ego o  „dnie" u 
najbogatszych obywateli miasta i zaopatrzył go we 
wszystko co jest konieczne.

,,JeS“  był nad wyraz szczęśliwym i  z wielkim za
pałem zabrał się do nauki.

Pewnego razu — było to w wieczór Zimowy — 
gdy „Jes“ siedział zagłębiony w studjum — wpadł 
do je&ziwy rabin blady jak ściana, trzęsąc się jak 
w febrze i'da ł enu znak, by za nim wyszedł z je&zi- 
wy. Tam przy bramie opowiedział mu drgającym 
•głosem, że dowiedział się, że gmina w  Mohylewie 
nia dostarczyć kilkudziesięciu młodych ludzi do 
wojska i dlatego włodarze miaata postanowili, by

dla dopełnienia liczby przeznaczyć na ten ceł ob
cych, nie tutejszych młodych ludzi którzy nie mają 
tu krewnych ani opiekunów. Może już dztsiejsnj 
nocy puszczą się „łapacze" po jeszśwach i hithhami 
dra szach, gdzie po większej Części przebywają Cl 
młodzi ludzie z obczyzny. Dlatego on, rubin, m tó ,  
by „Jes“ ratował się natychmiast i  gdzieś w  p o ^  
rem miejscu obok Mohylewa praeozekal „pobór*. *1 
niebeZJpieCTeńsłwo minie. Powiedział dalej, że w jo* 
kiejś wsi, czterdzieści wiorSi Za Mohylewem B k -  
szka jego znajomy, bardzo bogaty Żyd, odznaczają
cy się wielką gościnnością dla uczonych i że taflo 
to Żyda poprosi listownie, by Się nim zajął. Przyj
mie go napewno jako bardzo miłego gościa i nflni W 
go u siebie tak długo, jak będzie potrzeba.

Tego wieczora „Jes" już nie wrócił do JMfWy l  
przenocował u rabina. Wabśtio rano ów wiej A i  Żyd 
sam przyjechał do miasta, a gdy rahtn go  spoAal 
i wszystko mu opowiedział O ,JesSe", MńreDo WjOJł 
sil pod nieblosy, ten bez wahania zaraz dę zgodził, 
by „Jesa“ zabrać ae sobą na wieś. I m n r  tego MP 
mego dnia późną nocą „Jes" Opuścił Mohylew. \

Żyd był już podeszłego wieku, miał wydana dcłaCi 
które mieszkały po rozmaitych mtejscwwoóciacłij 
przy sobie miał sierotę —  wnuczkę dziewczynę W  
lat liczącą, którą uważał za najdroższy Swój *  A  
Na wsi byi Jedynym Żydem, który dzierżawił b r -  
cztnę i  handlował z  hłopadr dostatni* pcowad^ft' 
życie.

Gdy przyjechali na miejsce 'żyd u p w w h j  
„Jesa" na poddasze, mówiąc: tu roockecte sw faM
całkiem spokojnie i uCzyć się, a nikt nie Wędzie wUBł1 
przeszkadzał. Znajdziecie u mnie Talmud i  ttUH 
książki. Ja sam nie należę wprawdzie do ucMoyCh. 
ale zawsze lubiłem i chętnie gościłem u siebie lud* 
nauki. Jeśli zechcecie kiedyś pogadać O Torze, n »  
my tu w  sąsiedztwie Żyd t uczonego, który taki* 
chętnie widzi kogoś, z khnby mógł pogadać. "W a *  
bołę idziemy tam się modlić, więc waa *  n ta  a r  
znajomi* ^  M  i
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Kraków  9 stycznia.
(K )  Sytuacja w  środkowej Am eryce staje się 

coraz bardziej nnpięlg, a groźba wybuchu w o j
ny coraz w yraźn ie j się zarysowuje Gto wedle 
ostatnich w iadomości mjeii angielscy i włoscy 
przedstawiciele w  Managua w  Nikaragui zwró 
tić  się do posJa amerykaaakiega z prośbą o 
udzielenje pomocy i Zabezpieczenie życia  i m ie 
n ia ich obywateli. W  tymsamym dniu w ylądo 
w ał w Managua oddział amerykańskich żołnie 
rzy. k tóry został oddany do dyspozycji włoskie 
mu i angielskiem u przedstawicielstwu. N ie ule 
ga  najmniejszej wątpliwości, że krok angiel
skiego i  w łoskiego pirzedstawicielsiwa n ie na 
stąpił bez poprzedniego porozumienia się z ich  
rządami ; bez porozum ienia się z W aszyngto
nem. C liaraketry silyozną jest przyiem rzeczą, że 
#ni Francja ani N iem cy nie przyłączyły się 
do tego kroku, nie chcąc widocznie narazić się 
M eksykow i. —

W  rzeczywistości, chociaż wojska amerykan 
skie w y lądow a ły  w  Nikaragui, jednak chodzi 
n ie  o Nikaraguę, ty lko o Meksyk, względnie 
o osaczenie z  dwóch stron republiki meksykan 
skięj. W  dniu b^wjem 1  stycznia prezydent Me 
ksyku Gabcs w yda ł polecenie m inistrowi spra
w iedliwości, by wszczął dochodzenia przeciwko 
tym  zagranicznym firm 0 m, które do 1  stycznia 
br. nie zastosowały się do  nowych praw- normu 
jących  stosunki własności z Meksykiem W arto  
tej spraw ie  trochę więcej pośw ięcić miejsca, 
gd y ż  kon flik t ameryk;iń h o -m ek sy  kań sk i i lu 
struje w  sposób bardzo w idoczny tendencje ame 
lykań sk iego  imperializmu.

Am eryka jest w  Meksyku bardzo zaintereso 
Wana. Znany pisarz am erykański Bunn, w  s\vo 
Jej książce p t  ,,American Foreign Investme nts" 
podaje, że u lokowany w  Meksyku kapitał ame 
łyk ań sk i dochodzi do 1280 m ilj0nów  dolarów, 
m czego na same kopalnie i p lantacje przypada 
798 m iljonów  do larów . C y fry  te świadczą, że 
Am eryka uważała M eksyk za teryto ijun i do 
.jłŁspanzji swego kapitału. Meksyk, brcmiąc się 
p rzec iw ko amerykańskiemu im peria lizm ow i, 
p rzy ją ł w  roku 1917 ustawę, n0Cą której wszel 
k ie  skarby znajdujące się pod ziem ią zostały 
Miarodowiione. Każdy kawnl ziemj, pod k tórego 
pow ierzchnią znajdują się m inera ły albo nafta 
• lb o  też inne produkty, staje się własnością 
Karodu, jeś li w łaściciele nie wykażą, że nabyli 
lę ziemię jeszcze przed rokiem 1917. W  tanim 
Wypadku przysługuje dotychczasowym w łaści
cie lom  praw 0  użytkowania te; ziemi jeszcze na 
KO lat. poczem znówu przechodzi na w ła snosc 
•arodu. Grunta zaś, któreby zostały nabyte po 
roku 1919 albo też naw et wcześniej nabyte, 
• le  faktycznie nie objęte w pogadanie, w re 

szcie wszystkie grunta bez wyjątku, które m aj 
dują się w  promieniu 50 mil od morza albo też 
1 00  m il od granicy lądowej- podlegają wywrą 
szczeniu. krzycz*.m ustawa normuje to w yw ła
szczenie w  sposób następujący: ty lk o  Mcksykg 
nic z urodzenia a lbo tez przez naturalizację \ 
meksykańskie towarzystwa n iogg  nabyć prawa 
własności do ziemj i wody lub też otrzymać ze
zwolenie na prowadzenie kopalni, używanie slt 
w odnych  i wydobywanie nafty. Tosam o prawo 
może być przyznawane obcokrajowcom  ale ty l 
ko  pod warunkiem jeśli w yraźn ie wobec rządu 
sie zobow iążą, że n igd y  n ie skorzystają z  po 
mocy swoich rządów. W  innym  wypadku ma]ą 
być obcokrajowcy wywłaszczani.

Do 1  stycznia br. m id i amerykańscy w łaśei 
ciele kopalń i pól na ftow ych  wykazać przed 
władzami m eksykańskim i, że ich prawa wła 
sności sięgają jeszcze poza rok 1917 wstecz, 
względnie też złożyć od pow iędnę oświadczenie, 
że uważają siebie pod tym w zględem  za obyw a 
leli meksykańskich i rezygnują z pom ocy i o- 
pieki swego rządu. Obywatele angielscy zasto
sowali się do nowych przepisów, natomiast 
Amerykanie, dufni w potęgę amerykańskiego 
oręża, wcale się do  nich zastosować n ie  chcieli. 
Prezydent Calles nie pozwala atoli ze sobą żar 
!ować i d latego zarządził zastosowanie sankcyj 
przewidzianych usiawą,

że sytuacja jest rzeczyw iście baidzo groźną 
możemy wnioskować z faktu, że w tych w ła
śnie dujach część flo ty  amerykańskiej otrzyma 
la rozkaz udania się do m orza Karib 'jrk iego. 
Oznacza to demonstrację flo ty , którą poprze
dza zerwanie stosunków dyplom atycznych —  
A m eryka przygotow u je jednak inny cios dla 
Moksyka, a mianow icie organizuje na pograni
czu powstanie. Od dłuższego czasu prasa amery 
kańska kolportu je w iadom ości o powstaniu 
Huerty przeciwko rządow i Callesa. i le  w  tych 
pogłoskach jest praw dy, trudno ocenić lecz w  
każdym ra zie pogłoski ie  -'wiadeżą, że w  W a 
szyngtonie bardzo Poważnie oceniają sytuację. 
Jedyny senator Borah dokłada wszelkich sta
rań, by do ostateczności nie dopuścić. N icdaw  
no po posiedzeniu komisji d la spraw zagranicz 
nych, na które zaproszony został sekretarz sta 
nu Kellog, ośw iadczył Borali, że  nie może być. 
tutaj m owy o obronie leo r ji Monroego, gdyż 
ani za Meksykiem ani za N ikaraguą n ie  stoi za 
dne europejskie lub leż obce państwa, któreby 
się chciało w trącać d0  konfliktów  amerykań
skich.

Niedaleka przyszłość okaże, czy senatorowi 
Borah uda się powstrzymać szalone tem po w y  
padków  i  zażegnać w idm D wojny-

Na horyzoncie politycznym
Czy przesilenie rządowe 

we Francji!
Kanipanja przeciwko Briandowi nie ustaje. 

Wrogowie Brianda usiłowali zmobilizować 
przeciwko niemu głównego sekretarza minister 
tfwa spraw zagranicznych Filipa Berthe’ota, 
lecz tenże au łaniach „Journal de Geneve‘ zde 
mentował kategorycznie, jakoby między nim a 
Briandeu, istniały jakiekolwiek rozdźwięki. Po 
fiasku z Berhelotem usiłowano wciągnąć w  in
trygi dyrektora dla spraw politycznych S udou 
xa, który ucnodzi za serdecznego przyjaciela 
Poincarego. Ponieważ Seydoux podał się w  
tych dniach do dymisji, komentowano ren fakt 
w  ten sposób, że nastąpiło to wskutek inter
wencji Poincarego. Seydoux tym pogłoskom 
stanowczo zaprzeczył, i na łamach czasopisma 
„Pax“ oświadczył, że podał się do dymisji 
tylko ze względu na zły stan swego zdrowia. 
P o  Seydoux wyciągnięto znowu na tapet dyre 
która kancelarji Brianda Legera, który niezado 
wolony z polityki Brianda miał rzekomo za
miar wnieść prośbę o przeniesienie go do Chin. 
Ale Leger oświadczył, że on wraz z Berthelo- 
tem i Seydouxem tworzą „żelazny mur“ naoko 
to Brianda.

Mimo to intrygi przeciwko Briandowi nie 
ustają. Onegdaj w  „Echo de Paris“ oświadczył 
Marceli Houtin, stojący blisko Poincarego, że 
szef rządu, tj. Poincare, sprzeciwia się stanów- j 
czo żądaniu Brianda, by obecnie rozp częto 
dyskusję na temat porozumienia się z Niemca
mi, albo też opróżnienia Nadrenji. Poincare o- 
świadczy, jeśli się go zmusi do mówienia, że 
uważa dyskusję w  obecnym momencie za nie
stosowną. Gdyby jakiś minister — ma się tu 
na myśli Brianda —  chciał jednakowoż laką 
dyskusję koniecznie narzucić, może tylko w y 
wołać przesilenie rządu, którego politycz-.- i fi 
nansowe następstwa przewidzieć się nie dadzą.

Pytanie tylko zachodzi, czy Poincare lipowa 
żnił Houtina do tej deklaracji. Jeśli upoważnił 
go do tego, oznaczałoby to, że między Brian- 
dem a Poincarem zachodzi taka rozbieżność 
zdań, że doprawdy możnaby mówić o począt
ku przesilenia rządowego we Francji.

Afera dziennika „Quotidieii“
Z dziennika „Quotidien“ wystąpili bardzo v y 

bitni współpracownicy, którzy następnie w  
prasie podnieśli zarzuty przeciwko pismu, że 
pozostaje w  stosunkach bardzo ścisłych z pew

ną grupą kapitalistów. Do secesjonistów z 
„Quotidicn“ przyłączyli się prof. Aulard 1 Fer
dynand Buison, którzy należeli do bardzo gor 
liwych współpracowników tego pisma, i w  li
ście do redakcji zażądali, by naczelny redaktor 
Bertrand odpowiedział na podniesione przeciw 
ko niemu zarzuty- Odpowiedź Bertranda była 
wymijająca i godziła w osobę Józefa Cailiaiuc. 
który rzekomo tymi środkami chce steroryzo- 
wać redakcję i zmusić ją do bezwzględnego 
Ula siebie posłuszeństwa. Sprawa ta nabrała w, 
Paryżu bardzo wielkiego rozgłosu, poniewa£ 
„Quotidien“ uchodził dotychczas za organ nie
zależnej demokracji francuskiej.

Ze sceny i estrady
— Z KRAKOW SKIEGO TE A TR U  ŻYD O W BKłB

GO. Wczorajszą premjerę pięknej sztuki SzołeHla 
Alejchcma „Tojw jc dei; mdchiger" przyjęła pdbB- 
czność z niebywałym entuzjazem. Dziś w niedzielę 
powtórzenie tej sztuki w premjerowej obsadzie. N »
lizisiejszem popohidniowem przedstawieniu odegraną 
zostanie sztuka Pieslcra pt. „Światło i cień", ro lę 
roi) Dow idol odogrn autor p. ReSler. Ceny iva to 
przedstawienie zniżone. W  poniedziałek o godlz. 8 
Wieczór koncert orkiestry ZKS. Makbabi pod batu
tą p. Sperbera.

—  Z TE ATR U  IM. J. SLOWACKIEUO. Dziś w 
niedzielę wieczorem malownicze widowisko chińskie 
„Kredowe koło" Klabunda Chcąc najszerszym war
stwom widzów umożliwić zapoznanie się z najbar
dziej sukcesiowemi nowościami sezonu, daje teatr 
od poniedziałku poczynając do piątku włącznie cykl 
przedstawień ludowych po cenach do połowy zniżo
nych. Cykl ten rozpocznie jutro w poniedziałek 
„Akropolis", nastąpią „ProboSzc/o wśród bogaczy".
. Cnty dzień bez kłamstwa", oraz na przedstawieniu 
szkolhem w piątek „Pastorałka" W próbach pod 
kierunkiem dyr Nowakowskiego świetna komedjowa 
aktualność 7 repertuaru paryskiego teatru Athienee 
..Mecenas Bolbec i jego mąż" (Maitro Bolbec et son 
niari) z p. Starską w roli lyluiowej. Pod kierunkiem 
p. Sosnowskiego rozpoczęty Łic próby z ostatniej 
komcdji Włodzimierza Paczyńskiego ..'.'śmiech lo 
su".

— TE A TR  PO P U LA R N Y  „NOWOŚCI". , A diet. 
Mimi". najnowsza operetka Benatzky‘ego z gościn
nym występem niezrównanej Elny Gi-tcdt w partji 
tytiłowej ; T. Pilarskiego (jru.), grana będzie dziś 
w niedzielę i dni następnych. W  niedzielą o godz. 
3‘30 pop. po raz ostatni Wielka ReWja karnawało
wa „Jak dziewc; ątka idą spać". Clou sezonu bez
sprzecznie będzie od roku codziennie w Wiedniu 
grana operetka E. Kallmana, pt. „Księżna Cyrk ów - 
ka“  którą dyrekcja wystawia z niewidzianym do
tąd w Krakowie przepychem.

— ..CZARNA K A W A " SYN D YK A TU  D ZIENN I
K A R Z Y  KRAKOW SKICH. Dziś, w niedziele odbę
dzie się w restauracji Udziałowej „Czarna kawa" 
Syndykatu dziennikarzy krakowskich na której przy 
grywać będzie świelnn orkiestra 5 PAC. Ponadto 
w programie wezmą udział znakomity tenor opery 
poztańskiej p. Dudn-Moreno, przy akompanjamencie 
dyr. Boi. Wallek Walewskiego, utalentowany skrzy
pek p Wroński, wirtuoz na harmonijce ustnej, p. 
Władysław Olkusznik, artysta teatru im. Słowackie
go Lucjan Żurowski i młody tenor p. Purcbła. Po
czątek punktualnie o godz 5 popoł.

TO W ARZYSTW O  T E A TR A LN E  zawiązał, 
się w Krakowie. Ma ono na Celu zapoznanie społe
czeństwa z najnowszemi utworami światowej lite
ratury dramatycznej, przy zastosowaniu zdecydowa
nie nowego wyrazu scenicznego. Na inauguracyjne 
przedstawienie, które odbędzie się z końcem stycz
nia, wybrano utwór sceniczny przedwcześnie zmarłe
go ekspresjonisty niemieckiego Hasenclevra. Rea
lizację tego utworu powierzono p. Autonierau Pie
karskiemu.

OSTATNI W IECZÓR B A LE TO W Y  M A R Y L I 
GREMO, świetnej naszej tancerki, która kilkakrotny
mi swoimi występami w Lodzi i Warsz-awie zjednała 
sobie ogólny zachwyt zarówno u ptrasy, jak i pu
bliczności, odbędzie się dziś tj. w niedzielę 9 bm., 
o godz. 8 wieczór w  Starym Teatrze. Pozostałe bile
ty do nabycia od godz. 10— 1 i od 5 popoł. w kasie 
Starego Teatru.

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH
BAGATELA: „Noce florenckie" (Liljasa i Doro

ta Gish)

SZTU KA: „Cnotliwa Zuzanna".
UCIECHA: „Trędowata",
WARSZAWA: „Buster Keaton —  bokieTem‘,» 
NOWOŚCI: „Car Mikołaj II".
REDUTA: ,Pat i Patachon Jako cyrkowcy*. 
PROMIEŃ: ,„\i«somowitn Trójk*"
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Dziś premiera! Teatr świetlna Bagatela Dziś premiera!

TE, KTÓRYM SSĘ NIE KŁANIAMY
Wielki wspaniały dramat > ; ‘-tyczny z życia półświatka w  wielkim mieście

Erotyzm!
Półświatek!
Nocue życie!
Kabarety — Dancingi! 

P o c z ą t e k  p r z e d s ta w ia l i  d z l i  o  g o d z in ie  3 p o p o ł .  — W  d n ie  p o w s z e d n ia  o  6  g o d z ln la

W  głównych rolach:
LYJ» MARA 

ALFRED FRYLAND

Jak Już donosiliśmy, zakończył kongres sjo- 
nistów r e w i z j o n i s t ó w  w  dniu 2-go 
bm. swe obrady, uchwalając szereg znamien
nych 1 charakterystycznych rezolucyj. Rezolu
cje polityczne zgłoszone przez Zabotyńskiego. 
stwierdzają, że naród żydowski w  Palestynie i 
w golusie wykazał wzorową energję twórczą. 
Główna przyczyna kryzysu w  pracy palestyń
skiej tkwi, wedle rezolucji, w  nieudolności Egze 
kutywy sjonistycznej i w  antykolonizatorskim 
charakterze obecnych rządów w  Palestynie. 
Kongres domaga się radykalnych reform w  tym 
kierunku, by rząd palestyński stał się państwo 
wo- kolonizatorskim- Kongres rewizjonistów 
stwierdza, że konieczną jest reforma agrarna, 
reformy w  zakresie ceł i podatków, w  celu po
parcia krajowego przemysłu. Z gruntów do
tychczas hieuprawianych powinna powstać ,.re 
zerwa gruntowa1*, stanowiąca urzędową gwa
rancję żydowskiej pożyczki narodowej dla po
krycia potrzeb kolonizacji. Żywioł żydowski 
winien być odpowiednio reprezentowany w u- 
rzedach. Rezolucją domaga sę również utwo
rzenia legionu żydowskiego.

W  sprawach oświaty domaga się kongres, 
by rząd palestyński pokrywał koszta oświaty 
Żydów w  języku narodowym. Żydowskie szkol 
nlctwo winno być uznane za państwowe. Rów
nież żydowska organizacja ochrony zdrowia 
powinna być przekazana władzom państwo
wym na zasadach autonomicznych.

W  rezolucji o Jewish Agency wypowiada się 
konferencja przeciwko rozszerzeniu Jewish A- 
gency. Wszelkie prerogatywy polityczne Je
wish Ageney musza być zastrzeżone jedynie 
dla kongresu sjonistycznego. Współpraca orga
nizacyjna z niesjonlstami możliwą jest wyłącz
nie w  dziedzinie gospodarczej.

W  sprawach gospodarczych przyjęto plan a- 
gronoma Soskina o tzw. gospodarstwach inten
sywnych za podstawę kolonizacji rolnej. Pod
stawą finansową organizacji sjonistycznej win
ny być nie zbiórki, lecz instytucje, założone w

Palestynie.
W  sprawie kultury i języka hebrajskiego uwa 

ża kongres hebraizację narodu żydowskiego za 
jeden z głównych celów politycznego s,oni- 
zmu. Kongres wzywa do stworzenia w  tym ce 
Iu szeregu instytucyj. jakoto: a) świat j /»»go
związku „Przyjaciół Książki Hebrajskiej**, opar 
tego na zasadzie przym. abonamentu, centrali 
wydawnictw, którą ma objąć wszystkie dotych 
czasowe firmy wydawnicze w  Palestynie, b) 
Światowy związek mówiących po hebrajsku, 
c) komisję rzeczoznawców dla zrewidowania 
ortografji i interpunkcji (nikud) hebrajskiej, d) 
komisję dla zrewidowania programów szkol
nych w  szkołach hebrajskich.

W  sprawie polityki zagranicznej podkreśla 
konferencja konieczność propagowania i rozoo 
wszechniania postulatów rewizjonistycznych, 
respektując przytem prawo zwlerzchnlcze E- 
gzekutywy sjonistycznej. Konferencja wyrazi 
ła protest przeciw prześladowaniu sjonistów 
w Rosji sowieckiej.

+ m *

Na polu organizacyjnem utworzono radę cen 
tralną złożoną z 30 członków, oraz prezydium 
do którego wybrano Źabotyńskiego, jako prze
wodniczącego, Grossmana, Ryszarda Lichthei- 
ma, oraz Tiomkina, jako wiceprzewodniczą
cych. Siedzibą biura centralnego jest Berlin. 
Biuro czynne będzie pod kierunkiem p. Dchthei 
ma, które ma się zająć sprawami organizacyj
nemu Do Rady Centralnej wybrano następu
jące osoby: Dla Palestyny: Agronom Soskin. 
J. Weinszal, A. Weinszal, Gepsztein, Jewze 
row, Wolfgang v. Weisl, Dla Paryża: Berchin 
Ginsburg, Źabotyński, Jakobi, Segał. Szecht- 
man, Temkiii, dr .Tiomkin, Trywues, Walen- 
si. Dla Niemiec: Arsberg ,dr. Brutzkus, Ettisch, 
Klinów, Lichtheim, Dla Polski: Kahan, Wdowiń 
ski, Feldschuh, Borensztein, Deuerman.

Pozatem proklamowano utworzenie związ
ków młodźieży „Brith Trumpeldor**.

- ° § 0

Epkulywa M i m  w k o l i i  pamięci
Achad Haama

Londyn. (ŻAT ) Z inicjatywy głównego biura 
światowej Organizacji Sjonistycznej odbyła sie 
wielka akademia żałobna dla uczczenia pamię
ci Achad Haama. Obecni byli wszyscy człon
kowie Egzekutywy, federacji sjonistycznej w  
Anglii, współpracownicy biura itd.

Pierwszy przemawiał Nahum Sokołow, któ 
ry wzruszonym głosem zobrazował postać A- 
chad Haama. Sokołow nazwał Achad Haama 
swym mistrzem i nauczycielem. Cały świat 
sjonistyczny pokryty jest kirem żałoby po 
śmierci Achad Haama. Aż do ostatnich chwil 
Achad Haam zachował żywą wrażliwość i ja
sność umysłu, Achad Haam doczekał się chwi
li, gdy zaczęło się urzeczywistniać marzenie jc 
go życia, „ośrodek duchowy** w  Palestynie. 
Danem mu było żyć i umrzeć w  mieście żydo- 
wskiem.

Następnie przemawiali Leon Simon, dr. Fei- 
wel i inni.

Konferencja robotników  
w Palestynie

Organizacja radykalnych socjalistów.
Jerozolima. (ŻAT ) Dnia 17 grudnia odbyń, 

3ię w  Tel Awiwie pierwsza konferencja róż
nych krańcowo-lewych ugrupowań robotni 
czych i klubów „!chud“ (spójnia). Obrady pre 
kadzone były w  języku hebrajskim, arabskin 
ł żydowskim.

i t

Mowy powitalne wygłosili przedstawlcielc- 
„frakcji** (krańcowo-radykalnego ugrupowania 
w  Powszechnej Federacji robotniczej w  Pale
stynie) oraz dwaj Arabowie. Prezydium skła
dało się z 4 Żydów oraz 2 Arabów. Zostały wy 
głoszone referaty o ruchu „Ichud‘owym“. o sy
tuacji robotników arabskich, młodzieży robot
niczej i kobiet pracujących.

Uchwalono m. in. następujące rezolucje: l) 
dążyć do tego, aby Powszechna Federacja ro
botników (Histadrut haowdim) przekształciła 
się w arabsko-żydowską federację robotników, 
oraz aby Powszechna Federacja przyjęła z po
wrotem wykluczonych członków „Frakcji**, 2) 
dążyć do zjednoczenia wszystkich robotników 
Egiptu, Syrji, Libanonu oraz Palestyny. 3) pro 
testować przeciwko represjom oraz zamyka
niu radykalnych klubów robotniczych przez 
rząd palestyński.

Jerozolima. (ŻAT) Od dnia 20 do 27 grudnia 
odbywała się 5-ta konferencja „Hapoel Hamiz- 
rachi“ w  Palestynie. Powitania nadesłali: 
naczelny rabin Kuk oraz różne żydowskie in
stytucje narodowe.

1  a u r t a t t l !  * 0'iDji [ ś i w  n:e sa mlaratajae 
i i f in e  tw ls n ta ia  ambasadora m a i l i  aga

New Jork. (ŻAT) Ambasador rumuński w 
Waszyngtonie Gretzianu usiłuje osłabić wraże
nie, które wywarły ekscesy antyżydowskie w  
Kiszyniowie, Kalaraszu. Bukareszcie innych 
■Jasiach, twierdząc, że wiadomości te są prze 
'.dzone. Wszystkie te wypadki, pisze am >.t :ą- 

dor, mają swój początek w  konflikcie czernio-

wickifn. Ambasador gani tych Żydów, którzy 
obwieścili zastrzelonego Falika, bohaterem ?)
* przez to rozdrażnili studentów rumuńskich, 
wskutek czego doszło do niewielkich (!) wykro 
czeń w Kiszyniowie. W  całym kraju panuje 
spokój, pisze ambasador, relacje ogłaszane m  
granicą są „tendenejne** i „złośliwe**.

Przeciwko temu listowi w  ostry sposób w y- 
sutnił publcznie przewodniczący związku 
dńu rumuńskich w  Stanach Zjednoczonych p- 
Lec Wolfson, który oświadczył, że wszys ŁJ« 
takty, dotyczące ekscesów antyżydowskich s$ 
obecnie badane przez Komitet żydowsko-amę- 
rykański oraz Kongres żydowski w  Amer^rę, 
Wyniki tych badań będą miarodajne dla opittjl 
publicznej.

P M M i i  ifHh w ś n ie  werenk?i
Do senatu węgierskiego weszli, jak wiado

mo, jako przedstawiciele religji żydowskiej dr. 
imanuel Lew, a ze strony ortodoksów rab:«i 
Reich.

O wyborze dra Lewa pisze prof. Chaies W* 
.Wiener Morgenzeitung**, że widzi w  nim ołm- 
dzenie się sumienia żydowskiego na Węgrzech. 
Prof. Chajes zaznacza, że dr. Lew  jest, diję 
sie jedynym wśród żydowskich 1 nieżydow- 
skich uczonych węgierskich, cieszących się 
światową sławą. W  roku 1920 był dr. L *w  »•  
skarżony o zdradę stanu. Zarzucano mu w ów 
czas, że oddał do dyspozycji Delegacji Żydow
skiej w San Remo materjały w  sprawie bałego  
terroru na Węgrzech. Rząd węgierski oskar
żał wówczas o współudział rabina Chajesa R *  
bin Chajes telegraficznie doniósł rządowi wę
gierskiemu, że oskarżenie nie ma uzasadnierhL 
List rabina Lewa, przetrzymany przez władze 
węgierskie, a zawierający passus o .naszej 
sprawie**, odnosił się do Palestyny. Rabin Lew  
liczy 73 lata“.

NADESŁANE.
Z a  ru b ryk ą  tą  r e d a k c ja  n ie  o d p e w ia d

JAN  D O H N A L  i
znany krawiec damski 1

UL. DŁUGA L. SS
(przystanek linji tramw. Nr. 3)

z a w ia d a m ia  Saanowną Klijeotedę, le  wszelkie po
głoski jakoby wyjaebał % Krakowa nie Dopowiadają

prawdzie, gij
Przyjmuje nadal wszelkie zamówienie weńsdsąM £  

w zakres krawiectwa damskiego.

& IJ
LO LA  SPIR Ó W N A  LEO N BIRNER

Szczakowa Kraków
zaręczeni w  styczniu 1927

Dr. Bronisław Rost
sekundarjuez szpitala iw . Łazarza 

ordynuje w  chorobach nerwowych.

w Krakowie, Mały Rynek L. 4
od godz. 3— 5.

Adwokat
Dr. Jakób Bross

w Krakowie, przeniósł kancelarję

na ul. Grodzka L. 10 II. p.
Telefon 2SC9.

Ekstrakt słodowy ,Maltyna‘
wyrobu Browaru Jana Got za w Krakowie 
jest znakomitym środkiem odżywczym, za
wiera bowiem 46°/o Maltozy i Maltodekstryny,

Ekstrakt słodowy ,Maltyna*
olecany ,est dzieciom ozdrowieńcom wogóla 

osobom wycieńczonym.

f><. nabycia wszędzie w aptekach, droguerjacb, 
sklepach spożywczych i t. d.
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Oblicze wolny
Na marginesie książki Erenburga!)

Pamiętacie jeszcze lata wojny? By3v to czasy ’ 
gtraszliwe, okropnej. Niema takiego pióra) któ
re potrafiłoby grozę icli oddać w całej pełni i 
bez r^saiy. AJe itla nasf dla których pacyfizm 
jest dogmatem Wiary, owp tragiczne iata były 
okresem podniosłych nad*j£ji i szybszego bicia 
naszych serc. Żyliśmy bowiem wówczas w go- 
*Vca« e ekstazy: ta wojna jest ostatnią wojną... 
Oddawaliśmy się naU-zeniom, iż przejścia i do
świadczenia wojny staną się w jecznem inemen 
*0 dla cywilizowanej ludzkość t że powtórzenie 
•tę tej aipokaliptycznej ohydy sianie się na za - ! 
wazę niemożliwością. Ta wiara żarliwa i la go
rąca nadzieja —  one pozwoliły nam przebyć la 
ła wojny we względnym spokoju ducha, One po ; 
rwoliły nam bez zbyt głośnego buntu znosić pa ; 
noszącą się butę chamskiej kanalji na froncie i : 
poza frontem, one pozwoliły nam patrzeć z olu 
cką w  przyszłość. Literackim wyrazem ówcze- j 
•nych naszych tęsknot j myśh były niezapom
niane artykuły-manifesty Rollanda i ..Ogień" i 
Bubusse a. y i

łWojna skończyła się. Szaleństwo zachłysnęło 1 
aię samo w sobie i zczezlo. Fantastom i marzy- 1 
dęłam zdawało się. że oto nad ped} czas reali- i 
■owania marzeń i ktntazyj. To króciuebny o- 
kres Liebknechta, Elsnera, Landauera i Róży i 
Luxen barg. Kanalja załatwiła się z tymi łudź i 
mi po swojemu, Totem przyszedł Wersal. Wer- 
•al skończył się klęską Wilsona. I Europa wró : 
d la  na swoje dawne tory. Przedwojenne Zmie
niły się mapy, ale mózgi, serca, dusze, uczu
cia —  pozostały te same. Nie, absolutnie nic 
•ię nie zmieniło.
: Nie śmiejmy się z Wilsona, którego szczwa- ' 
He lisy polityczne wystrychnęły w Paryżu na 
dudka- Jego bankructwo było naszem bankru
ctwem, Nadzieje nasze z lat wojny rozwiały się  
doszczętnie. Marzyliśmy jak dzieciaki naiwne, i 
Zbudowaliśmy sobie doinek z kart i sądziliśmy, 
ie  k> jest gmach z kamienia i żelaza. Zapomnis ( 
Kśmy o dwóch współczynnikach rzeczywisto- i
śct: o życiu i o naturze ludzkie;...

* * *

0 , nie! I dzisiaj nie wyrzekamy się pacyfi
zmu. I dzisiaj nie plujemy w twarz =\voim da
wnym ideałom. Tylko —  oblani dostatecznie 
lOmną wodą doświadczenia lal powojennych —  
patrzymy na zjawjsko wojny trochę trzeźwiej. 
Literackim wyrazem — ;noże niezupełnym, ale 
jr  pewnym, specjalnym sensie —  naszego, pacy 
ttstycznego si0sunku do wojny dzisiaj —  jest 

Erenburg, autor przełożonej ostatnio na 
lężyk polski książki pt. ,,Oblicze wojny*.

Erenburg powiada we w stępie: , Goffick. 
Claudcl, Ropszyn, Barsini, Dehmel usprawiedl; 
Wlali wojnę, Barbusse, Rolland, Majakowski] 
^pełnl oburzenia, Słusznie powstawali przeciw
ko niej**. Ja nie należę ani do pierwszych, ani 
do drugich, ,,Gdyby wiadome mi było, «.zem jest 
Wojna, mógłbym ją wychwalać lub też potę
piać- Ale chociaż poznałem sojki rozmaitych jej

*) Uja Erenburg: Oblicze wojny.
Książl i Polskiej. Warszawa 1926.

Skł. gł. Dom

postaci, prawdziwe jej oblićżfe pozostaje dla  
mnie i nadal ukryte'1,

W  latach w0jny, był dla nas antymilitaryzm 
hasłem j dogmatem. Wówczas mieliśmy to sub- 
jtktywne przekonanie, że znamy naszego wro
ga, że wiemy, co to jest zjawisko wojny, że 
więc jesteśmy w stanie go pokonać. Dzisiaj jest 
fenomen v> ojny dla nas —  problemem. Nasza 
v. iara pacyfistyczna jest równie silna j głęboka 
jak dawniej, ale mniej radosna i zapalczywa,
a bai dziej -  tragiczna.

* * *

Dnia 5 września 1914 r., w pierwszy dzień bi- 
iwy pod Marną, kiedy żołnierze francuscy o- 
bawiśdi się wyjść z rowu, jeden z nich wypadł 
przebiegł przez drogę i legł. Był to młodziutki, 
znakomity poeta, uosobienie Wewnętrznego pię
kna i idealizmu —  Charles Peguy- .Zapatrzony 
był —  powiada Erenburg — w daleki firma
ment i w ukryte ostatnie głęb'e du.szy ludzkiej. 
Wierzył że Francja obnażyła miecz w obronie 
imienia Bożego... Wierzył, że w godzinę śmier- 
c. przemieni się cały świat..**

I Erenburg dodaje: „Mylił sję on. Ale nie
chaj będą hlagftstawieny ci. co potrafią tak błą
dzić i tak umierać. Mylą się także i ej co niby 
nowe dzi sięcioro przykazań ogłaszają trakta
ty antymilitarystyczne, albowiem wojna jest 
nje tylko Clemenceau, lecz także i Charles Pe- 
TUJ“- + * ł

To, co wybuchło ostatniego dnia lijjca 1914 
roku, nie było zdarzeniem przypadkowym. Eu
ropa „trzeźwego okrucieństwa, zmechanizov a- 
nego obłędu, prz»musu bezdusznego" — pr/ez 
długie lata n<>sila wojnę w swem łonie. No-sda? 
Nosi i dzisiaj. Wojr.a lrwa — ,,w sercu każde 
go z na.3 ‘. Każdej chwili może wybuchnąć. Du
sza Eurojjy, dusza ludzkości, nie uległa przemia 
nie Gdzież więc wyjście? Nie wiem —  powia
da Erenburg —  w iem tylko, ż.c ,,zlu nie można 
>\vyc‘ężyć z«ipomocą zła, w0jny nie można uni
cestwić zapomocą wojny"- 

A s\ięc —  niema wyjścia, niema ratunku? 
Musimy przeciw wojnie walczyć. Przede- 

wsz.ystkietn zaś nie wolno nam pozwolić, aby 
slraszkwe. okropne oblicze wojny zamazano i 
zalarlo. „Gdy tylkQ zapomnimy —  powstanie 
.-na znowu z martwych i znów będą bić w bę
bny po zapadłych wioskach, znów księża kro
pić będą armaty święconą w 0dą, znów umierać 
będą Pierre‘y Fritz‘e, Iwany- Należy wołać w-el 
kim głosem, gdyż zapomnieć o niej nie wolno!"

,,Oblicze wojny* Erenburga jest lakiem woła 
nieni, choć niema tam żadnej liry ki, ani ża- 
dych apelów przeciw- wojnie. Niezliczona moc 
migawkowych zdjęć z frontu i z ,hmterl:indu“. 
Styl prosty_ niemal reporterski. Z pomiędzy 
wierszy bije jednak v. ielkie wołanie: Nie zapo
minajcie o w-ojni'! Wolanie w ielkiego artysty, 
który nie jest naiwnym pacyfistą typu entuzja
stki Berty SuUner. lecz wrogiem wojny, zdają 
cym sobie doskonale z tego oprawę, 2e walka 
z wojąą jest walką ze wszystkiemi złem, stio- 
nami natury ludzkiej.

W . Berkdhammer.
-o-§ O-

Nowa gwiazda na horyzoncie malarstwa
Izrael Lejzerowlcz

Rzucę Wam przed oczy nieznana nazwisko.
Izfael Lejzerowicz.
Pracował cicho w skupieniu ducha, lękliwie cho

r a ł  swe płótna i kartony przed okiem ludzkiem.
Ta wstydliwość do dżiś dnia w nim pokoi,i ii-: z ar- 

»y  : . cznych swych plonów je.t zawsze niezadowo
lony

Niezadowolenie z siebie to pierwszy stopień po
znania. Nikt nie wiedział, kim jest Lejzerowlcz.

Aż zdecydował się obrazy swe raz. i drugi wysta
wić. Poznano się na nim odraz u w  mieście, które 
zna jednego tylko Boga: złotego cielca. Ale jedno
cześnie Lódź — Co za kontrast! —  wydała najwy
bitniejszych artystów żydowskich

Rainer Maria fłilke
Snuje sie już senuy mrok wieczora —
I znów ktoś drzwiczki otworzył od pieca,
Każdy dzień jest jednem mmionem wczoraj,
Które błysk miłości chwile rozśwleca.

I znowu sie bielą z* oknem śniegi 
I skrzypią schody blade i bezsenne —
Mijają wciąż dnie, miesiące i wieki,
Gorżko sie śmiejąc, jak żóraw studzienny.

Nad słodką modlitwą warga usycha,
Dłonie bezsilne rozniecić chcą ogień.
7a oknem jest zima umarła 1 cicha,
Tam szary wieczór mocuje sie z bagien.

*Vr
I wówczas jak wizje powstają godziny,
Kiedy się wolno dopalał knot świecy 
Gdy głos rozbrzmiewał na zawsze jedyny 
i głośno tu płakał okrzyk dziecięcy.

Kiedy śmierć krzyczała w starym paiacn,
Po salach wciąż chodząc tam i z pow rotem 
1 sprzęty szeptały: czemu i na co?
Co teraz bedzle? co jutro, co potem?

Tu, tu śmierć słodka umie wreszcie dosięgła 
Tu na tem łożu szerokiem i smutnem —
Za oknem sie noc gwiazdami wyległa,
Nad ziemia przykryta Smlertelnem płótnem!

Juliusz WltKowe'.
AMBiTCrrćWjar.Ji i-> 7 .-M 'I'11

Posypały się entuzjastyczne oceny. Każdy iutuprz.' 
uzony zdaje sobie sprawę 7. tego, że Lejzerowicz zdy 
stan-sował Li/n.,ne wielkości malarskie.

Ten niaJrz i filozof inalo ma sobie rówutch Wśród 
żydowskich arly lów. choć zapewne w Paryżu ani 
nie będzie sludjował. aui wystawiał.

Mecenasowie S7.luki z wypchanemi portfelami Wy
marli a meCem-SOwie sztuki o wielmej kulturze du
chowej i podartych hutach potrafią LejJferow Lczowi 
dać jedynie — wyra/y zachęty i podziwu, a wiadetno, 
że żadnego paszportu ani biletu kolejowego do Pa
ryża Za to nabyć nie można.

I ma Lejzerowicz. zadośćuczynienie, że up. znany 
poeta hcbraj.ki KaCenelson uważa Za najpiękuiejsz.y 
klejnot w swem mieszkaniu j'-’ go obraz (jeden -  licz
nych fragmentów , Szarej procesji**), inni ludzie du- 
ciia mają rówtiież na swych ścianach zachwycając* 
rzeczy Lejzerowico.il.

Ale z lem wszystkiem klepie artystą biedę — w' le
ci e i zimie nosi skromną pelerynkę — o iie ktoś bo
wiem kupuje dziś obra/y, to na wagę. lub miarę, o- 
bojęlne kio maluje, byle było dużo farb i duże, ładne 
ramy a pochodziły Z fabryki jakiegoś uznanego, 
wielkiego tabelykaj który ongi był -płodny i wyrobił 
sobie nazwisko w świecie malarskim.

A Lejzerowicz lo skromny, nieznany jeszcze ar
tysta — któremu zresztą ani o ramy, ani c rozmiar 
płócien ni.e chodzi (niema pieniędzy ani na złocone 
ramy ani na wielkie płótna) —  ale zato umie na
dać swym tematom natchniony wyraz artystyczny.

Obecnie otwartą Została w Lodzi wystawa ..Star
tu", obejmująca szereg artystów głównie żydow
skich.

Mocą swego wielkiego talenlu Wysuwa się Lejze
rowicz na C/olo wystawców.e

Niema w nim nic z po >y - -  nie da się on „wSzu- 
fladkować'* w żadną szkółkę malarską. SymLotłzm. 
ekspresjonizm impresjonizm; baśń, nowela, ane
gdota, temat filozoficzny; przerost Ireści nad formą 
to wszystko można u niego znaleźć.

Ale zawsze jest sobą.
Niema jeszcze u Lcjzerowicza żelaznej logiki arty

stycznej, lecz jest w nim coś, ca go p&suje na wybi
tnego kapłana sztuki.

On pragnie zamknąć w swych utworach nieskoń
czoność. Ewolucja idzie jednak u LejzerorowiCZa w 
wytyczonym kierunku: zespala harmonijnie star: i 
nową sztukę. Lcjzerou icz maluje d'*a o«-zu, serca, du
szy i mózgu. Trzeba i warto myśleć przy wielu jego 
obrazach. Np, we fragmencie z „Szarej procesji** cżu 
jemy drgnienie Cierpień wszystkich występujących w 
niąń postaci, które wplątane są w cierniste koło ży
cia. Widać, że to cierpienie ciągnie się pwprzea wie
le bytów; każda 1 warz kamienieje w stygmaoir bólu; 
wszyscy zapatrzeni są w zaświaty a natmoto dźwi
gają na soLue ciężar bytowania ba tej ziem,.

Znatii inny, nlewysławioay i.ogment z „Szarej pro- 
cesji“ , w którvm ludzie —  męczennicy 7. zup*iłami 
policzkami w powolnym ruchu stapaią. Prz*wo«toik
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I  i« f i i in i JT11 orszaku wychudłem! rękami chce toczyć | 
>A >  łjrct i, ale sił mu uie staje i popada \> stan k„ta- 
WpłjCZBy Wszyscy rozpaczliwie wołti ja n wyzwole- 
U »

Tłjtśanżczość to wybitny pierwiastek wielu obr.i- 
rntm LejZetrowicza. Może dlatego gotyk lak błi dei jest 
* zna* om rrui nrlyśoi*. Nawet tam. gdzie form-j

Muzeum Spinozy w H g d it

jpaaw oli Ooi treścią w krad a  sic w treść głębia. 
J lM ń  grobowa" rzuca w oczy świetną linję, układ 
■dnmykłe Zgrabnie V. plątane skrzypki --  ale Cola 
hwUrtlTuli O ja zlewa się z głęboką treścią.

Aówwi , Arcykapłan ‘ o bajecznym rysunku ma w 
•wej twarzy i podniesieniu rąk ku niebu tyle ekstazy, 
Ib  Perec mćgłbv pod ten obrazek -podłożyć jedno ? 
mwjyh' śliczny jli opowiadań.

Ten „ ArCykapł m“ z wydłużoną twarzą przypomi- 
mu techrrką swa japońskiego malarza Yt-shiego z 
X V I I I  W.

W  „UczcU ' Ltjzerowicz również kompozycji po- 
*więca swą głuwną uwagę. Ale tu purpurowy ton 
Całego obrazka symbolizuje nam.ętność do krwi 
biczowaną, orgjastyczny charakter biesiady.

Rzadko tylko sama fort na wypełnia cały obraz jak 
u Witkiewicza. Do tych rzadkości należy projekt de
koracyjny na maskaradę harmonijny w układzie i i 
transpozycji barw. minio Całej wałki trójkątów, 
półkul kolorów. Ten k o ntt r 11 k I g w istyczny projekt

i zawiera w sobie szlachetną dekoracyjność.
Lejzerowicz. artysta o bogatej irnaginaCji, umie 

myśli swojej nadać często niesamowity, ale zawsze 
najistotniejszy wyraz. Jest w nim żywe czucie nielyl 
ko człowieka, ale i rzeczy, jakkolwiek przedmiotami 
zajmuje się głównie w tłach do swych obrazów, a 
martwej natury wógóle nic uznajfe

Ileż w Lejzerowiczu cichej melanchoJji, niemego 
Łóli_ Wiepoktf|H duszy i jakaż krynica myśli!

A  artysta ten, mimo borykania sie z szarym by
tem. wytrwale i śmiało dąży w górę.

Niezadługo z-apewne Wszyscy m iłośnicy sztuki ra- 
dj.sr ■ wymienia nazwisko Izraela Lejzerowicza. 

b ód ź  w styczniu. Dr. Wilhelm Fallek.

StypenHja naukowe dla Uniw. 
Hebrajskiego

JEROZOLIMA. -ZAT.), Znany przemysłowiec a- 
meiyl.ański p. Friedmann przekazał ;:a pośrednic
twem sędziego Macka 'mwersyfelowi hebrajskiemu 
w Jerozolimie 10.001 > dolarów. Suma tu jo<t przezna
czona na -ilypendjn dla tych studentów |. ,órzy ś'ę 
wy różn-'Ii w studjnch.

Jak gmina żydowska w Berlinie 
popiera sztukę żydowską?
U C H W A ŁA  GODNA N AŚLAD O W AN IA .

L  Berlina donosi Ż A T .: Wskutek kryzysu gospo- j 
darczegp, .który dotknął silnie stan średni,- artyści 
nie znajdują zbytu dla swych dzieł Chcąc przyjść 
z pomocą artystom żydowskim, part ja ludowa (sjo- 
Jliści) gminy żydowskiej w Berlinie zgłosiła wnio
sek na zebraniu zarządu gminy, aby gmina dla 
uzupełnienia Swoich biorów dzieł, sztuki zakupiła 
szereg prac a t y s t ó w  ż y d o w s k i c h .  W y
łoń ono spejalną komisję, złożoną z fachowców, 
która zakwalifikowała do nabycia szereg obrazów, 
rysunków graficznych oraz rzeźb. Część tych dzieł 
uzupełni zbiory gminy żydowskiej, pozostałe zaś 
przeznaczone są dla udekorowania gmachów gmin
nych. a więc szkół >al itd. Wśród dzieł wybranych 
znajdują ,się; prace Plcssnora. Steinhardta, Jnljusza 
Rosenbauma. Racheli Szal i t. i inyCh 

W  budżecie gminnym na r. 1927 ma być umiesz
czona odpowiednia Suma na ten cel.

Z okazji blizkiej 250 rocznicy śmierci Spinozy ma 
w domn. w którym wielki filozof m'e ckał w Hadze, 
powstać muzeum Spinozy, zawierające m. łn. kom
pletną bibl jolekę spinozystyc na. Fasadę lego domu 

widzimy na powyższej ilustracji.

Wariat „Myśli Narodowej*ł
Juz dawno nie zajmowaliśmy się nieszczęśliwym 

wąrjatem, jakim bezsprzecznie jesi p. Pieńkowski. 
Człowiek ten jest niewątpliwie umysłowo chory, O- 
bui.au t aię więc lub wogóle poważne traktowanie 
jego elokubracji byłoby tylko — śmiesznością.

P. Pieńkowski dostał znowu ataku Szalu i wyła
dował swoja chorą wyobraźnię w artykule umieszcza 
nym w najno.wszej ..Myśli Narodowej". Ogłosił tam 
mianowicie pamflet pt. Poezja kryptożydowska 
Pieńkowski przeszedł tu samego siebie i osiągnął 
rekord /diamsiwą i ordynat ności. Boże czego nic ma 
w *ym artykule! A więc l.-is.ową cechą żydustwa jest 
pdrkcgrafji* (porcus w łacinie oznacza świnię). Pień
kowski z dumą na rock’ w ego bohatera podnosi, że on 
pierwszy ukuł tell termin. Może spać zupełnie spokoj
nie, nikt Mu bowiem tego zaszczytu nie' odbierze; 
ńapewno rjic znajdzie się drugi laki cham łub warjat

Pieńkowski, klórogp swego, czasu NowaCzyński na- 
łw a ł kauniŁalem [kolskiej krytyki, błądząc dalej po 
tłbaffnionych kurytarzach swej biednej zwńrjowa- 

.śej duszy, odkrył jeszczt ,.tieki ofoiyzm i Uoprofa-

gję żydostwa". Te odkrycia wprowadziły go w taki 
trans zachwytu, że już bez wahania oddania . pin- 
zmatyzm" żydowski. I znowu z dumą powiada że 
termin je.-,t nowy, przez niego okuty, a ma oznaczyć 
..fizyczne i duchowe Cechy żydów rojenia się, oble
piania się. gromadności każdego ich przejawu ży
ciowego na podobieństwo wyroju Szarańczy. liSzek- 
sosmówek. gniazd szczurych i innych najobrzydliw
szych zjawisk 11 niższych gatunków, świata zwierzę
cego".

Dość tych wielkich i genialnych odkryć, zaczer
pniętych z najbardziej cuchnącej kloaki taki bo
wiem zaduch dochodzi, że doprawdy nie wystarczy 
zatknięcie . nosa. Około miujśc cuchnących przebie
gu się szybko; nie Zatrzymujmy się więc ilhiżej przy 
.Jrly.śli .Narodowej". Pieńkowskiemu s.ie w cale nie 
dziwimy albowiem nieszczęśliwego lego warjata na 
wet .Dw.ugroszówka“ usunąć musiała z redaLcji ja
ko nieuleczalnego paralioika. Machnijmy więc ręką. 
bo czyż -szczekanie wściekłego twa może kogoś o- 
hrazić?

Ale pan pąirf.ć' Zygmuncie Wn-ilewski. naczelny 
redaktorze .Myśli Narodowej", zasługuje na to, by 
panu publicznie plunąć w twarz. Kiedyś plunął pa
nu w piękną Ben brodę śp. W. Fełdm m z lamów ..Kry 
tyk i1, a teraz my to Czynimy7. Pan nie jesteś wa- 
rjAtem. pan jesteś tylko najzwyklejszym — chamem.

MoassI.

HronSka literacka
1 (Mecie wydawnictwa Sxtybia

Y f związku z 10 -leciem istnienia wydawnictwa 
Sztybln. ogłasza ten wielki i zasłużony mecenas lite
ratury hebrajskiej list w . Kluwim" o swej dotych
czasowej działalności. List ten, dyktow any w głębi 
tajoną, goryczą i rozpaczą z powodu nadużywania 
zaufania Sztybln przez, niektórych nute.rów, jest smn 
inym dokumentem z ostatnich 10-cii: lat. Szlybel. któ 
ry już dawniej ogłaszał rewelacje, rzucające przykre 
światła na niektóre osobistości ze świata literackie
go a nawet pctilycznego, o-becńie wykazał, jak nadu
żywanie jego zaufania przyczyniło się d,j kryzysu wv 
dawruotwn. Mimo smutnego -jednak dowiadczonia m.i 
Sttybel, który położył historyczne wprost Zasługi 
dla literatury hebraiskiej. wznowić Swą działal
ność.

G. SZOFMAN obchodzi w bieżącym roku 25-lecie 
swej pracy autorskiej. W  wydawnictwie Sztybln u- 
kazał się pierwszy tom jego pism zawierający da
wno już drukowane nowele.

Z W IĄ Z E K  L ITE R A TÓ W  ŻYDOW SKICH ,m 
Perecu w Nowym Jorku wyznaczył dwie nagrody 
roęznp w Sumie 1000 i 500 dolarów za najlepszą po
wieść lub za najlepsze dzieło naukowe w języku ży 
dowskim,

AHARON C A JTL IN  ukończył dramat pt. „Czar
ny ogień", osnuty na tle życia Franka 1 frankistów

. D T E  YćFl.TBIćEHNE". Po śmierci Zygf:\-- la  .1.,. 
t-ob«ohmi wydawany jest znany tygodnik radyk tlny 
. Dfe Wrltbflhne" przez jod,i go Z najlepszych współ
pracowników tego pfenia. Kurta Tuchosky‘ego.

MARC IN  BITBBR wygłosił 6 bm w Berlinie od
czyt pt. „Die Bubel ais Erzahler".

O KSIĄŻCE  PT. „MOSZE ZAK U TO " tiusoego to
warzysza rzeszowskiego Ab. A pfe] han-Ilia pisze Ru- 
łren Fabti w . Tłaolamie".

O STEFA N IE  ŻEROMSKIM zamieszcza , I W  
huii" artykuł p. J. Warszawiaka.

ANDERSEN JAKO  BOHATER DRAM ATU. W. 
Londynie wystawiają dirainat pt. „Życie Andersena". 
Autorką jest pani Saudby, żona znanego kocapotni- 
sty H. Sandby. Drauiat opiera się Da autobiografi
cznym szkicu znanego duńskiego bajkopisarzu Aa* 
derseńu pt. „Bajka tgego życia".

ŚLUB P A W I A  M ORAN D A  Znany pisarz fran
cuski Paweł Morand ożenił się w lycb d_,iach X 
rumuńską księżniczką Heleną Schulzko. Świadka
mi ślubnymi Morumla byli F ilip Bct+helot i poseł 
rumuński w Paryżu Biamandi.

ŚMIERĆ ZNANEGO M A LA R Z A  MC EVOY. "W 
tych dniach zmarł znany portrecista Mc Ambroży 
Fvov w 18 roku życia.

POTRET JAKO AKTOR. Paweł Poiret. znany 
król m oli paryskiej wystąpił oncgdnj w jednym z  
paryskich teatrów jako ;rklOr i grał gtówłlą rolę 
w komedji pani Collelle ..Wagabutldzi" ^aJBa autor
ka grała w komedji rolę bohaterki i wybrała Coireia 
jako Swego partnera.

TWORCZOśC UM YSŁOW O CHORYCH. W  tyd ł 
dniach odbyła się w Moskwie wystaw*; plastyków 
umysłowo chorych W  związku z tą wystawą Ogło* 

'» ił prof. Ka'*pow ksdążkę pt. „Twórczość nmj dow* 
ch.yrych".

Nadesłane książki i czasopisma
N O W Y PRZEW O D NIK  PO P A l BRTYNIE.

DR. F R IT Z  1, OEW ENSTEIN, kierownik Sjoai-
- tycznego Biura Informacyjnego dla turystów w Pa
lestynie, wydał właśnie nok! idem dyrektorów K e«*i- 
Kajemeth i K er en Hajessod w Jerozolimie, nowy 
przewodnik po Palestynie. (..Da® jiidische Palatfi- 
a *“ . 50 stron, cena 3 pśaatry — 60 fenigów) Mała, 
)>ardzo pięknie i starannie wydana książeczka 
ra w pierwszej części historję ruchu sjonistyemego 
: pracy palestyńskiej, w drugiej zaś Caęśoi treściwy 
opis osiedli żydowskich, tak miejskich jak i wiej
skich. Tabele mapy i ilustracje Czynią tem warlO- 
ściowszam nowe wydawnictwo.

* • *

..CJOMSTl-iZE W E L T “ . Dwutygodnik SjOniatyCa 
iiy. Zeszyt z 2 l>m. zawiera artykuły Dr. Gottli ba, 
Di Ruppina, Dr. Garewicza Dt. MChmortka J. Ap- 
penszlaku. Di N. Dawidsohna, A. CajtKna i iffl. —■ 
Adrts: Warszawa, Nalewki 2a/III.
„F O LK  UN LA N D ". Organ Sjon. Partji Pracy ,H»- 

łachdul w Polsce. Wychodzi dwa razy w mie-.ącu. 
Zeszyt z 7 bm. zawiera artykuły Dr. A. T* rtakawo 
ra. Dr. Z. Effenberga, Dra J. izzałmana, posła Dr. K. 
Schwarza i iłl Adres; War-zawa. Elektoralna 19 
m. 2.

„DT NAJE G E ZE LSC H AFT 1 Ukazał się pierw
szy z es/y t nowego miesięcznika socjalistycznego W 
języku żydowskim „Di naje Ge/.elschąft". pod res-a- 
kcją Jechiela Hnlpcrna (Poale Sjon- prawica). Ze
szyt zawiera prace Fr. Adlera, B. 1 ockera, J. Hal- 
perna. Dr. I. Robina. Sz. Horonczika i in.; w dziale

literackim: J. M. Najmuna, N. Majzila J. Rapo- 
porla; poznlein przeglądy i notatki. Całość sprawi* 
wrażenie poważne i bard/o dodatnie. Adlres: W ar
szawa. Sw. .Terska 3H m 3̂ .

„HASZACH AR ". Miesięcznik dla młodzii ży i dwe- 
ci ZeszYt StvC/nio\Vy. Adres: T.wów, pl. Straeledtl 4.

..TzTTERARlSGHE BTiETER" Nr. 1 z 7 bm. za
wiera artykuły i prace N. Majzla. P. HirSzbeina, M. 
Gorkija. wspomnienie pośmiertne o Ach ad Haaprie 
lid. Adres: Warszawa, Nalewki 2a p. 67

„W IADOMOŚCI L IT E R A C K IE " Nr. 2 z 9 bm. 
zawiera rozmowę z prof. Tymienieckim w sprawia 
syslemu nauczania, artykuły o Verhaeren;ie, Watele**- 
cie, wywiad z Andrzejem Salmonem, liczne notatM 
i omówienia. Adres- Warszawa. Boduena 1 ni 2.

„Ż Y C IE  TEATRU**. Tygodnik, poświęcony pol
skiej kulturze teatralnej. Nr. 1 (rok V ) zawiera ar
tykuły W. BrumJfn T. Sawickiego, J. HalewiCza i  in. 
Atlres: Warszawa, Al Jerc-zolint-ikie 39 m. 1.
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Walne Zgromadzenie Związku Stowarzyszeń. Ku 
pieCUch Małopolski Zachodniej odbyło się we Ciwar 
tek dnia o Lm. w lokalu Krakowskiego Stowarzysze
nia Kupców. Na zgromadzenie to przybyli delegaci 
Stowarzyszeń prowincjonalnych ounz zastępcy Kra
kowskiego Stow. Kupców.

'PMrwodRfcząCy pTs ces Związku, p. rade* Sche^u- 
h i ,  złożył a działalności Zalążku w  ubiegłym ro
ku, obszerna spraw o*de"ae, z którego wynika, iż 
Związek inleuzywni* Kajmowal się wS&ełkiemi spra
wami, lyczącemi «dę kwpaectwa i zdoła' uzy- kać sze
reg sukcesów. Cłówzu* *rjtnow rl Me Związek spra
wami podatfcowHnń, tr'»TT c- 'a(vraJ w Województwie 
1  Minisieratwach aapomoeę memorjełów, Koła Ży
dowskiego, CeJtr-Ui Zwbpsku Kupców; w sptawach 
dopłat celnych, w  spmiwie piieuuięcta jarmarków 
na dnie powszednie, w sprawie rogiem mtacji towa
rów w sprawie ubezpieczeń społeczny cli. uzyskano 
£ »  a*stv o  w R..uuxbs Kolejowej i Komitecie Ratun
kowym. Ustawiczna akcja o zreformowanie podatku 
przemysłowego powoli poczyna pa* wnosić życzone 
zmiany, np  ulgi dla drobnego kupleCtwa i rzemio
sła, obnażenie sbopy podatkowej d̂ a hurtuZw iązek 
ma zastępstwo przy podatkowych Komisjach odwo
ławczych. Koblerowano z przedstawicielami WŁui 
Centralnych, załatwiono szereg bieżących spraw.

Zw.ozuk miałby niniawudnir macznie więcej su
kcesów do zanotowania, gdyby miasta prowincjon.il- 
tte odpowiednio współpracowały i fundusze jego za- 
Nłały.

W  dy-akusfi, która wyłoń 'o się po sprawozdaniu 
mbileraU głoe pp. HammerechCag (Nowy Targ), wy
rażając uZnanio dla zarządu Związku oraz prdając 
pkojekt usprawnienia Organ zacyj prowincjonalnych 
przez u werbenie sekreta 'jatów stowarzyszeniowych 
pzy sekretariatach godnych (Łahalnych); p. Roseii 
Mam (Kraków), domaga się energicznej akcji prze
ciw rujnującym ustawom o ubezpieczeniu polecznem 
p. CJi ter (Tarnów'1 poruszył siprawy organizacji 
tarnowskiej; p. Beńk (Zakopane) domaga się inter- 
nwocji Koła żydowskiego w spraw e ekscesów po

znańskich; p. r. Hetuuann (Tarnów') wzywa do 
współpracy z Kongregacją Kupiecką i wyszukania 
wspólnej platformy; p. Horowitz (Kraków) doma
ga się odpowiedniego wpływu na prasę, celem usu
wania fałszywych iuforroacyj >. kupiectwie, jak ró
wnież zniesienia par. 32 rozp. o dopłatach celnych, 
p. Pitzele (Kraków) konstatując upadek organtzacyj 
prowincjonalnych, \vzywa o  ich ożywienie w intere
sie własnym; Związek powinien objąć wszystkie m ia
sta Malopohki Zachodniej bo względu na ilość 
członków. Radca Spłra, rozwija ueroki program 
działalności Związku, domaga się wykluczenia ze 
Związku tych Stowarzyszeń, która od 6-cin mies»ęcy 
z wkładkam. zalegają oraz utworzi nia z jednorazo
wych wkładek większego fundumu organizacyjnego. 
P. Hołlinder (Kraków) podrtosi znaczenie Związku 
i zakj e» działania. Apeluje do redakcji „Przeglądu 
Kupieckiego'1, aby zamieszczała sprawozdania z pro
wincji. Domaga się inicjatywy Związku w sprawie 
tworzenia Banków Kupieckich na prowincji oraz 
organiznCyj branżowych. P. Radca Waljaeh wzywa 
do jedności, do sprężystego organizowania prowin 
eji. a po należytem zorganizowaniu, można będzie 
przystąpić do zakładania kas kupieckich, rasilanych 
przez Joint.

W  spr w ach wytycznych dla usprawnienia organi
zacji zabrali również głos pp. Hontgwachs i Fer
dynand Schenker, poczem Zgromadzi nie Przez a- 
klamację udzieliło ahsolutorjum ustępującemu Wy
działowi na wniosek przewodniczącego komisji kon
trolującej p. Przeworskiego.

Do Wydziału wybrani zostali pp. Pfeffer, Piłzele, 
t.ełnkram z Krakowa. Józef Hermann i  Spłclmann 
7. Tarnowa, Maschler I Margulirs z Nowego Sącza, 
Ilammerschlug z Nowego Targu, Paweł Bral z Bia
łej. NowOukonstyluowanv Wydział wybrał Jednogło
śnie na Prezesa Związku p. radcę S®hechtera, jako 
wiceprezesów Dr. Ignacego MuLIcin i Józefa Hieu- 
manna. Skarbnik i efn p. Mooderera oraz sekretarzem 
p. Pfetfera.

1  Sn

Podniesienie bandery polskie;
Onegdaj odbyła  się w  Gdyni uroczystość poci 

niesienia bandery polsk iej na okrętach hunolo 
Wych, zakupionych tiiedawo przez rząd polski 
W® Francji-

Akt podie-sienia bandery odbył s}ę na na o- 
kręcie W iln o " w  obecności m in istra p rzem y
słu i  handlu Kw iatkow skiego, któremu tow a- 
r*ys*y ]0  szereg w yższych  dygnitarzy. Przem ó- | 
W lenia wygłosili min. Kw iatkow ski, prezes sej  1 
mowej kom isji m orskiej po'-- Załuska, w ojew o- : 
fla pomorski p. Mł< dziadowski ; in.

PoS^ka flota Handlowa 
powiększa s i r

T ow arzys tw o  „ż eg lu ga  W is ła — B ałtyk " za
kupiło od Tow arzystw a  -.Bugsier Reederei und 
Bergungs Aktien-Gesellschan" w  Hamburgu 
••stępujące statki: j

H olow n ik i morskie: Orkan, Bagatela, J w -u s |
ą - — 1 ■ w ....— — mmmmmm mi — — —

Tyran, Sambor, Bybak, Foka ora* Ijchtery mor 
skie: Janek, Jurek, Bartek, Bolek, Bronek, Bu 
rek( Wacek' Wojtek. Franek Felek, Alek; An- 
lek, Stefek, Edek, powiększając w ten sposób 
swoją flotyllę o 21 jednostek, z których każda 
liczy przeciętne 400 do 500 ton-

N O W E  W Y D A N IE  TARYF TO W ARO 
W YCH. Ukazało pię nowe wydauię taryf towa 
rowych, obowiązujacj^ch na państwowych kole 
i ach normalnotorowych od dnia 1 stycznia br. 
Wydanie to, które można nabyć w każdej Dy
rekcji Kolejowej, zawiera wszystkie zmiany, do 
konane w taryfach towarowych w  osfetnim 
roku-

CENA ŻELAZA  HANDLOWEGO.. Związek 
Polskich Hut żelaznych notuje od dnia 1 sty- 
oknia br cenę zasadniczą żelaza hanlowego za
1 tonne franco wagon huta —  325 złotych. 
PRZYPUSZCZALNA ZW Y ŻK A  CEN CUKRU 
wynosić ma 10 zł na werku.

ZE SPO R TU

Druga Konferencja czołowych polskich klubów 
Mtortowych w Krakowie obradowała w sala:i'. Izb.- 
Handlowej 1 Przemysłowej prz,ez cały dzień t; hm. 
Mczesluic/yto w niej 13 wymienionych juz przez nas 
poprzednio towarzystw CraCovia reprezentanta nie 
wysłała. Obrady stały na wysokim poziomie. Po^ia- 
utOwkuio definitywne Założenie Ligi piłkarskiej w 
Polsce w lunie P Z. P. Nu albo leż w razie lO luniu 
ffDut PZPNem.

»4-« vm członkiem Ligi nui być jootuo z towarzystw 
krakowskich, Makkabi, albo J ul rzenk-a. Zdania w 
Dj kwest ji były podzielone. Je-joi argumentowali \- 
Masowością Jutrzenki, drudzy wyrższą umicjętno- 

gry, lepszą tradycją i więk->.ą frekwencją publ 
ści 11 Makkabi. Dotyczące towarzystwa nic brały 

olaL.ni w konferencji i ich ewettluałne stanowisko 
nit-7,nrme. Sprawa La roŁsirzygnięlą zoslnnie do- 

tfero n.i następnej k.oufereitcji Ligi 27 lutego br. w 
fcakowie (podczas Waltieg Zgromadzenaa PZPNu)

Mówiono też o ó matoi skim K. S. z Królewskiej Hu
ty. ale nie wchodzi on w rachubę, ponieważ w  L i
dze jest już jeden klub niemiecki (IFC ), a pori-om 
.V K. S. ostatnio bardzo się obniżył.

Stanowisko reprezentantów wszystkich klubów o- 
kazało się baruzo jednolitem . i.LanowCzem, szczegól
nie z powodu dziwnej taktyki PZPN  u który nie u- 
ważał nawet za stosowne wysłać delegata na zjazd 
czołowych klubów ani też przedsięwziąć coś w sprJ 
włe zmiany systemu rozgrywek mistrzowskich, esem 
zadokumentował lekceważenie powszechnego żąda 
nia i zignorowanie nurtujących aktualnych p rą d ó w  

i niezadowolenia w łonie jego organizacji.
Ułożono już statut L igi, postanowienia rozgrywek 

terminarz meczów (wszystkie te projekty zostaną de- 
finiivwnie zatwierdzone 27/11). Siedcihą L igi jest 
Warszawa. L iga jest fuktem dokonanym

Stanowisko Związków okręgowych nie jest jeszcze 
pewne, ani zadecydowane. Zależy to od wyników wal

nych zebrań okręgowych. Za L igą niemal p im łU  
su Lwów i Warszawa, a Lódź i Poznań praguą grł* 
ko po osławić rozgrywki okręgowe na vdojuę (rsą*
dzi w nicii howic-m więt-.łznść klubów- A-klassWyNt 
|)o&ł!iguwvrl]).

f.cgu chcr - \ c/ ‘,'p.ir wszystkie legalne środki da 
i na Waluc-m /.gromad/t-niu ł łZPNu; aby nie wywo 
l\\yar w-strząśniettij i  Secu*ji Dlatego też utjtwffż- 
im odi>owic-diiią -deklarucję, niebawem opubUKunad 
się mającą.

Gdyby jednak do l>orozumienia nie <k>3Cło i 
okazał się koniecznym, Liga nie zawaha się 
siąpić ao założenia nowego drugiego PZPN® i 
rżenia w siedzibach związków okręgowych l i g i  #> 
kręgowych (T i I I I  klASy, niezależnych ud l i g i  I  
i rządzących sje samodzielnie.

Wihdemeici z krału
OBNIŻENIE PODATKU W  TE ATR AC H  DLA  

SZTUK POLSKICH. Na skutek V'ystąpienja Zwiąi- 
ku autorów dramatycznych, zarzdą wyćbzżalu 
sowO-podatkowego magistratu m. W am ąw y 
nowił celem popierania polskiej twórczości drama
tycznej. pobierać od przedstawień oryginalnych aclnk 
polskiej twórczości dramatycznej podatek od bile 
tów wsi cdii w wysokości 5 gtoszy. Normulna opraw 
miejska wynosi 10  groszy.

TAJEM NICZE ZAM ORDOW ANIE KUPCA Ż Y 
DOWSKIEGO. Z Zawiercia donoszą o krwaweta 
morderstwie, którego sprawców i przyczyn ttie ud* 
lo się narazie wykryć. Do m yszłtuii. taamcjSaegUł 
ku pen Rosenberga, weszło wieczorm dwu niezn ,ayCh 
osobników. Obaj byli w maskach. Przybysze, dobyw 
s/.v rwolwerów , kilkoma strzałami położyli thi- 
pcm Rosenberga, poczem zitiegli, nie rabując nicz*- 
go. Miej eowa policja biedzi się nad rozwiązaniem 
lego tajemniczego morderstwa.

PO POW ROCIE P. KURNATOW SKIEGO. W  
warszawskim ..Przeglądał? Porannym" czytamy: Na
gły powrót p. Kurnatowskiego z wyprawy tu grani
cę po... , zdrowie' oraz jeszcze bardziej zadziwiające 
pozostawienie go nu wolnej stopie za smieszn e ni
ską kaucją byłe dln Ogółu sensacyjną niefpwdaiafl- 
ką. Należy się spodziewać że władze policyjne o- 
toc-ą p Kurnatowskiego należytą opieką, nieco 
większą niż poprzednio, aby w razie nowych zmian 
w jego „zdrowiu" nie szukał znów kui“Cii poza 
krajem. To jedno przypuszczenie może tylko jeszCTe 
uspokoić opinję. zaskoczoną decyzją władz sadowych 
wobec osławionego już ,.uciekiniera".

N A D U ŻYC IA  IN SPE K TO R A PO LIC JI PAŃ
STWOWEJ. Wśród toczących ię w tych czasach 
śledatw w Warszawie wyróżnia się Szczrgołnk‘ 
sprawa byłego inspektora komendy ętówn*; pofecji 
państwowej i redaktora ,Gazie1y Administracyjnej 
i Policji Państwowej" Edwarda Grabiwieokiego, 
śfidztwo w tej s-prawie, toczące się'od kilku miesię
cy, zostało już. ukończone a sprawa wraz z aktami 
przekazana do wydziału karnego sądu okręgowego. 
Grabowieoki oskarżony jest o różne i aduAyci*. 
Między innymi uzyskał on 15 tysięcy złotych na 
potrzeby wydawnictwa „Gazety Administracji i Po
licji", pieniędzy tych nadużył na prywatne potrze
by. Ponadto oskurśony jest o  nadużycie władzy, 
grożące Znaczną szkodą dla zarządu państwa. Do 
rozprawy powoałnych zost mie szereg bardzo wy
bitnych świadków

SKAZ W IE  B. FUNKCJONARJUSZY PO L IC J I 
PAŃSTW OW EJ. W  warszawskim sądzie okręgo
wym po 2-dniOwej rcworawie zapadł wyrok na 4 by* 
łych funkcjonarjuszów komisu r jat u pp., oskarżo
nych o niszczenie protokołów zwalnianie więżnioW 
fałszowanie podpisów i td. Komisarz Stan. Pindel- 
ski skazany zosta! na 2  miesiące aresztu, przodow
nik Dziarski na 6 tnierięcy więzienia, przodownik 
Wrzosek na 2 miesiiące więzienia i posterunkowy 
Trzeoiatowski na 2 miesiące więzienia. Oskarżona 
jednocześnie o wypisanie fałszywego pokwitowan i 
protokołu policyjnego kancelistka sądu pokoju f- 
Miścicka sUa/ana została na 2 tygodnie are"i*n.

PROCES 30 KOMUNISTÓW  W  W AR SZA W IE . 
OncgJaj rozpoczął się w warszawskim sądzie okrę 
gowym proces 20 komunistów oskarżonjrch o  pro 
pagandę i agitację wśród wojska na terenie D oE . L  
Rozprawie przewodniczy sędzia GT.iyLowski o ła r -  
ża prokurator Borowski Proces potrwa kilka dni.

W IP L K IE  W ŁA M A N IE  W E  LW O W IE . Ze Lw o. 
wa. donoszą: Nieznani sprawcy włamali Się onegdaj 
w śmiał; sposób do fimiy Czeczkowloza przy id 
3-go Mala nr. 8 . Włamywacze rozbili kasę w amery
kański jfosóh Siady zupełnie zatarte. Łupem łCh 
stało się 8 OTO dolarów i lflhOO złotych. PoUcja na 
ślad złoczyńców narazle nie wpadbu

iajdc „limy DM
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KRONIKA
Wschód 
słońca 
7 m. 43

Styczeń
9

Niedziela 

6 Szwat 5687

Zachód 
słońca 

15 m. 41

Vt « ■  11 l i .
cEo Krakowa

Dostojny gość żydostwa polskiego, generał 
armii angielskiej i b. sekretarz cywilny rządu 
palestyńskiego, Sir Wyndham Deedes, po poty 
cie w  Warszawie, Lodzi i Lwowie —  przyby
wa we wtorek 11 bm. do Krakowa, skąd wyje- 
dzie z powrotem wprost do Anglii.

Na cześć gen. Deedes‘a urządza Org?1 zacja 
sjomstyczna we wtorek 11 bm. Uroczysta Aka 
demję w  sali Starego Teatru o godzinie 8,15 
wiecz. ood przewodnictwem pos. Dra Tiiona. 
Przemówienia wygłoszą Sir Wyndham Deedes 
i pos. Dr. Thon. Przemówienie gen. Oeedes‘a 
zostanie przełożone na język polski.

Wiadomość o przybyciu gen. Deedes‘a w y 
wołała w  Krakowie i na prowincji prawdziwy 
entuzjazm. Żydostwo krakowskie powita nie
wątpliwie dostojnego Gościa tak, jak On na to 
zasługuje.

Bilety na Akademję są do nabycia we fir
mie Lipskich (Sławkowska 8), oraz w lokalu 
kiubu Tel Awiw (Stradom 13) codziennie od 
9—1 i od 3—7, zaś w  dniu Akademii od godz, 
5 popołudniu przy kasie Starego Teatru.

M  io ź m  w Krakowie o til3  p i .
K:<misja lokalna dla badaniu kosztów- utrzymania 

w Krakowie, złożona z przedstawicieli rządu, orga
nizacji robotnik A*, ustaliła onegdaj, ż<? w miesiącu 
grudniu 1920 koszty utrzymania rodziny prncowrai- 
crej, złożonej z 4 osób zwiększyły się n 0.93 proc.

^ozorawa ay . Filiup.eeo
rozpocznie sią 3 lutego b. r.

Jak ,SiQ dowiadujemy', prowadzący sj awę Uyr. 
Filippiego i towarzyszy sso. D r Kaczmarski zarzą
dził rozpisanie rozprawy na dzień 3 lutego br. Roz
prawa potrwa przypuszczalnie dwa tygodnie i toczyć 
się będzie na wielkiej sali rozpraw sądów przysię
głych. Na rozprawie popierać będzie oskarżenie 
z ramienia prokuratury prok. Dr Tokarski. Obronę 
d-r. Filippiego objął adw. Paschalski z Warszawy, 
dalszych oskarżonych bronią: dyr. Wilińskiego — 
adw. Dr Gross. dyr. Winiarza — adw. Dr Gertler, 
zaś prokurentów Dronkę i Moesera — adw. Dr 
"Woźniakowski. Akt oskarżenia obejmuje 27 stron 
druku. Prokuratura zawnioskowała przesłuchanie 
9 świadków; mimo to rozprawa rozpisana będzie 
przynajmniej na dwa tygodnie, a to ze względu na 
wielką ilość zawnioskowanych do odczytania aktów 
oraz ób*zonie orzeczenie znawców.

— ŻAŁOBNE POSIEDZENIE RADY CEN
TRALNEJ ORG. SJON. KU CZCI ACHAD HA

LAMA, zmarłego przjrwódcy sjonizmu duchowe i
go, odbędzie się dziś. w  niedzielę 9 bm. w  loka ' 
lu stow. „Przedświt Haszachar“ (Stradom 1^ 
o godzinie 12 w  południe.

— POSIED7ENIE KOMITETU CENTRAL- 
- NEGO EZRY CHALUCOWEJ odbęazie w po- 
l niedziałek o godz. 7 wiecz. w lokalu własnym.

Na porządku dzienym m. in.: Zjazd Ezry, Fer
ma Rolnicza.

— ROZSZERZENIE SZPITALA ŻY D O W 
SKIEGO. Rada wyznaniowa krakowskiej gmi
ny żydowskiej uchwaliła, jak wiadomo wybu
dować przy szpitalu gminnym zakład dla Ro
entgena i ubikacje dla pielęgniarek, tudzież roz 
szerzyć biura administiacyjne. Onegdaj odbyła 
się komisja, która .badała przedłożone plany, 
a w  tych dniach rozpoczęto już budowę, która 
W kwjetniu br. ma być ukończoną. Równocze
śnie pertraktuje gmina o kupno nowoczesnego 
iparatu Roentgena.

—  POSIEDZENIE RADY M. KRAKOWA. 
Odbędzie się we czwartek, 13 bm. o godz. 6-1 ej 
Dopok w  sali konferencyjnej magistratu. Na po 
łządku dziennym m. in. sprawozdanie komisji 
*g»frilnej i sekcji skarbowej z działalności tea

tru za ostatnie 3 okresy, dalej sprawa gy tran- 
cji gminy dla spółki tramwajowej, szereg 
spraw gruntowych i regulacyjnych.

Na posiedzeniu tern ma również nastąpić po- 
w olanie kilku nowych radców miejskicn w  
miejsce zmarłych.

— Z M IEJSKIEJ SEKCJI S K A R B O W E J. O- 
negdaj odbyło się pod przewodnictwem wice
prezydenta Dra Wielgusa, posiedzenie sekcji 
skarbowej Rady miejskiej, na którem przyjęto 
wnioski komisji teatralnej, w ‘ sprawie pokry
cia niedoboru teatru miejskiego. Nadto załat
wiono sprawę dalszego kredy " na uruchomie
nie piekarni miejskiej, gwarancji gminy miasta 
Krakowa dla Krakowskiej Spółki tramwajo
wej, upoważnienia dla komisji zakładów miej
skich oraz dwie sprawy personalne.

—  S P R A W Y  D R O G O W  O -K A N A L O W E . Dn 
7 bm. odbyła posiedzenie komisja drogowo-ka 
nałowa i giuntowa pod przewodnictwem wice 
prezydenta inż. Sarego. Komisja uchwaliła m. 
in.; Uporządkowanie nawierzchni w  ul. Smol
ki, Dz. XXII, uporządkowanie ulicy Puła?u:icgo. 
obrukowanie hydrantów i studni wodociągo
wych w chodniku ziemnym koło plant, celem 
lepszego odprowadzenia stagnującej wo 1/ do 
studzienek kanałowych, budowę chodnika z 
płyt betonowych w  ul. Jasnej po stronie wscho 
dniej, dalej koszta uporządkowania przedłuże
nia ul. św. Wawrzyńca itd-

N  końcu komisja przyjęła do zatwier G ną
cej wiadomości sprawozdanie inż. Fedorskicgo 
i Skąpskiego, radców budownictwa miej ś fi zo 
z podróży do Wiednia, Monachjum, Stuttgardn, 
Strassburga, Paryża, Brukseli. Ostendy. Kcło- 
:.ji. Berlina —  odbytej w  celu przestudiowania 
najnowszych zdobyczy technicznych z zakresu 
budową- i konserwach dróg terowanych.

—  S T A N  C H O R óR  Z A K A Ź N Y C H  W  K R A 
K O W IE  w czasie od 2 do 8 bm. w yraża  w  
następujących cyfrach ; szkarlatyna 2 1 , t\ fus 
brzuszny 2, czerwonka 1, dyfterja  4. ol pa w ie 
Uzna hr róża 2 odra 2 , kok.Iusz 5.

—  Z E B R A N IE  K O N S T Y T U U J Ą C E  T O W A  
R Z Y S T W A  O P IE K I N A D  P S Y C H IC Z N IE  
C H O R YM I odbędzie się jutro, w  poniedziałek,
0 godzinie 6 wieczorem w sali konfc rąncyinej 
magistratu. Z- powodu m ożliwych niedokładno
ści w  doręczeniu zaproszeń, komitet organ iza
cyjny zawiadam ia, wszyscy, którzy się tą kw e 
stja interesują, będa m ile w id « ‘ nni.

1 - P O D W Y Ż S Z E N IE  W  YRTO SC I S W IA D  
CZEN  W  N A TU R ZE . O kręgow y Urząd Ubez
pieczeń we L w o w ie  ustalił z dn iem  t  grudnia 
1926 nową wysokość świadczeń w  naturze mia 
rodajna dla określenia zasiłków p ien iężnych i 
Gdaćlek w  okręgu Kasy chorych w  Krakowie, 
jąk następuje; D la służby domowej (oprócz pła 
cy w  gotówce) w ikt i mieszkanie miesięcznie 
zł. 30. dla dozorców  dom ów —  m ieszkanie i 
inne świadczenia w  naturze z$. 25, dla p iacow  
ników zakładów gastronomicznych, przem ysło
w ych  i handlowych (kucharze i kelnerzy, po
mocnicy handlow i itp .) wynagradzanych o- 
prócz p łacy w  gotówce w ik t zł. 40, dla służby
1 czeladników powyższych zakładów  i przeaMę 
biorstw. w ikt j mieszkanie z-ł. fc .

—  D U L A  S U B L O K A T O R A . Podany przez 
nas w  kronice w czorajszej pod tym  tytułem  
wypadek między sublokatorem p, Knclleretn a 
lokatorem p. Suchcrem T . i jego  synem N ata 
nem T . miał m iejsce przy UL P>onerowskiej 7 (a  
nie Bocheńskiej).

_  DEFRA1 !)AN TK A . Dnia 7 bm. została przy- 
are&ztowana Paulina Teremów-nn na zawiadomienie 
posterunku policji w Bochni ponieważ zdefraudo- 
wała 12.000 zl na szkodę Mnrji Schmidt właściciel
ki trafiki w Bochni.
— N IKE  D A LA  UCIECZKA /  ARESZTÓW Ml IM 

SK1CH. Aresztowano Hcr-clia Kamienieckiego (lal 
28), poddanego rosyjskiego, który dnia 5 Inn. wyko- 
rzyęntws;y nieuwago dozorcy, zbipgł 7. aresztó - 
miejskich przy ul. Skawińskiej, gdzie oo/etiweł wr 
sicdleni.i go z granic Rzeczy pospolite i Pol-kie j.

_  Z A O P A T R Z Y Ł  SIĘ W  W YTR YC H Y , Stani
sław Wiśniewski zgłosił do policji, że do jego pra
cowni ślusarskiej przy ul. Wenecja 1. 4 dostał się 
nieznany sprawca przez okienko i skradł pęk wy
trychów i narzędzia ślusarskie, nienstn! mej narazie 
wartości.

— MĄDRY. A  D A Ł  SIĘ OKRAŚĆ. AV nocy z 6 
ha 7 bm. nieznany sprawca włamał się do komórki 
przy ul. Kasztelańskiej i. 21, z której skradł 5 kuf 
wartości 40 t! na szkodę Błażeja Mądrego. Ł

—  PR ZE Z  OKIFNKO  P IW N ICZNE. Włady
sław Turek, właśtuCiel sklepu przy ul. Karmelickiej 
1. 8 zgłosił, że w  nocy z 6 na 7 bm. wlainał się nie
znany sprawca przez okienko piwniczne z ulicy do 
jego sklepu, z którego skrad’ większą ilość par 
fum i przedmiotów nieustalonej na razie wartości 
oraz gotówkę 240 zł.

— KOSZTOW NE SKRZYPCE. Cichy Bogdaę, 
Zani. przy ul. Łobzowskiej 1. 63 zgłosił dnia 7 ha, 
o kradzieży z jego mieszkania skrzypiec wartość 
900 zł.

—  Z F A B R Y K I LODU ,,A K F A L ‘ ' przy ul. Caęę 
oimskicj 1. 19 skradziono większą ilość ołowiu Wał 
tości 140 zl.

— CZYJ ROW ER? Organa policyjne zakwestjw- 
nowaly rower męski bez marki czarno om a 1 j o >\ uŁjp 
niewiadomego właściciela. Poszkodowany może oghj 
dnąć rower w urzędzie śledczym przy ul. KanoflłŃ 
czej 1. 24.

 o-§-o--------
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godzinie 4,30 popoł. odbędzie się Zwyczajne WalłM 
Zgromadzenie Żyd. Tow. Szkoły I  ud i Sred. p r y  
ul. Brzozowej L. 5. a w razie braku kompletu o4F 
hedzie się I I  WaJne Zgromadzenie o godzinie 5,30 
bez względu nia komplet.

--------o-J.o--------
— POGODA W  ZAKOPANEM  Biuletyn Pol. Ztr. 

Tury£ł. Prognoza na niedzielę; Pochmurno mro
źno, wiatry północno-wschodnie. Wczoraj w sobole 
Chwilami słońce i pochmurno. Temperatura — 3 Ma 
pnie. rano było —  16 stopni. Śnieg dcrokc c rł 1 IM  
nartv i sanki, warstwa śniegu W Zakopanem 35 CM! 
w M irskiem Oku 80 cm, na Hali Gąsienicowej 
46 cm.

R E P E R T U A R Y  T E A T R Ó W  K R A K O W S K IC H  
KRAKO W SKI TE A T R  ŻYD O W SKI (P  hetskn IJ

(poCz o godz. 8 wieCZ.)
♦Niedziela: pop. „Światło i oie“  (Ceny Babule); wł> 
czór: „Tojw je mleczarz1'.

Poniedziałek: Koncert „Makkabi". _____
TE A TR  M IEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO  

(pocz o godz. 7‘30 wiecz.)
Niedziela: pop. „Betlecm pcJskie"; wiett. „Kreda* 

We koło".
Poniedziałek: „Ak ropo lis" (-popu1̂  &'), ___

TE A T R  POPUŁAąNY „NOWOŚCI*.
foooz. o godr 7*30 ■Wiedz.)

Niedziela: pop. „Jak dziewCzątk* idą sp ii" ; WlW- 
czór „Adieu Mimi".

Poniedziałek: „Adieu Mimi"

Wesoły kącik
AW ANS Z ZASTRZEŻENIEM.

Zn»nv ze swego humoru berliński dyrektor bank* 
Fiirstenberg woła pewnego dnia jednego ce Sw/dk 
praktykantów, z którego od dawna był wielce 
zadowolony i któremu obecni postanowi! ustateCS- 
nie wypowiedzieć.

Do wchodzącego praktykanta odzywa « ę  Fó"*Mr- 
berg życzliwie się uśmiechając: „Gratuluję Pw w  
serdecznie. Parne .Tózpfie. Od (ima d7 lsiejSzegO jest 
Pan buchalterem". Praktykant kłania się głęuokoJ 
..Jakże mam Panu dziękować Panie^Dyrektorze! Bę
dę się ze wszystkich sil starał zasłużyć na Pańskie 
zaufanie". Szef patrzy nań Sur >wO; To już zufMk 
nie zbyteczne. Je«t Pan buchalt-rem Alb nie u Bat".

MODA.
Mamusin spaceruje Ze swą 5-letnią Cur^siŁę 

.Trzymaj się mojej sukni 1“ —  „Tek wy-Oko nie mo
gę sięgnąć, mamusiu!"

U W A ŻN A  OBSŁUGA.
„Przepraszam łaskawego pana", dochodzi płatni

czy do gościa. -Czy nie eamSfo papryki na gulaszu?" 
Gość pnTzy zezem na porcję. ,.Nie, ale zamalo gula
szu na papryce".

Iiepm Ptii Hastiogowiili
N IE D Z IE LA , 9. STYCZNIA .

Warszawa. (1015 m) 15,00—17.00 Transmisja kon
certu 7. Filhnrnionji Warszawskiej. 17,00—17,25 P ro 
gram dla dzieci. 17,30—18 80 Koncert popołudniowy. 
18,40—19.00 „Rozmaitości . 2030—22,000 Końce*
wieczorny. 22 00 -22.30 Sygnał Czasu. Komunikaty. 
Przerwa. 22.30—23,30 Tran-misja jazz- bandu z Cu
kierni ..Wielka Ziemiański".

Wiedeń (517 2 577 m) 11 Wied. orkiestra symioju" 
rzna. 16 Wied. Orkiestra koncertowa. 18,15 Muzyka 
kameralna (Bethoven i Mendelsohn) 20 „Kolej miej
ska" komedja.

Berlin *83,9 56G m) 16,30—19 Orkiestra kameral
na. 20.30 Wieczór Wagnera. 22,30—24.30 MuZv«n 
taneczna.

Meujoinn (315.8 n.) 20*45 Koncert mieszany. 22.46 
JaZzband

Praga (348.9 m) 19'4j „Mme Buterfiy ‘opera Puc
ciniego, 20'15 Muzyka taneczna.
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Z dziedziny kapryśnej pani -  mody
(Od naszej specjalnej korespondentki paryskiej)

Paryż, -w styczniu.
Moda nic zadawalnia się bynajmniej narzucaniem 

kroju i  kształtu dla sukien i kapeluszy. Wciska się 
Wszędzie z ciekawością i natręci v<tn wszystko kon
troluje, wszystko ciągle zmienia Jest kapryśną l 
Ilieubłagann lyranką, pragnącą wszędzie wycisnąć 
swe piętno najdrobniejszy szczegół nie ujdzie nie- 
spostrzeżenie przed jej rysim wzrokiem.

Samo przez się więc rozumie się, że i bielizną sio 
Iową ta pani zajęta. Nie wystarczają już piękne 
adamaszkowe usy ani hafty i koronki. To -wszyst
ko już się tal znudziło, tak opatrzyło. Konjacrme 
trzeba czegoś nowego, czegoś, czego jeszcze świat 
nie widział, o czem nikt nie słyszał jeszcze. Ale ta go 
nictwa za czemś zupełnie nOwem i nieznanem męczą
ca jest i jałowa Trndmo O Zupę tnie nowe pomysły.

Jednak wciąż powstają mniej lub więcej .zczęśli- 
wie pomyślane nowości. Do tych należą oPrusikt z 
kolorowego li non (batystu lnianego) z białym wą
skim obrąbkiem mereżkowym przypominające mo
cno męskie chusteczki do nosa- Jedwabne obrusy 
ZaliaTtowane w bukiety, lub nawet całe sceny ściega
mi petit point, nadają się nadzwyczajnie do nakry
cia stolików na fiVe o' cł-ookacłl.

Firma Rodier w Paryżu wystawiła teraz szereg 
nowych kreacyj których oryginalność polega na 
■połączeniu płócien lnianych, podohnych do tych 
fctóre jeszcze prababki nasze tkały na ręcznych kro
snach, z bardzo modną ornamentyką, wykonaną naj
nowszą techniką. W idzimy tu np. obrus szary p łó
cienny, dosyć gruby, przetykany w bardzo nowoży
tny deseń w kolorach brunatno- czerwonych aż do 
złocistych Inny z bardzo Cienkiego białego płótna 
lnianego cały ażurowany kordonkiem niebieskim w

nieregularne kwadraty, w które powrzucano malowni 
czo białe bukiety z niebiekkiemi cienklemi żyłkami. 
Bukiety te są tkane ze Sztucznego jedwabiu bardzo 
błyszczącego i .tanówią ładny kontrast z matową 
bielą płótna.

Wszystkie te obrusy Lkanc są w  ten sposób że śro 
dek jest Cały przetykany jedwabiem, a la część o- 
brusa, która opada ze stołu jak również ta, na którą 
ustawia się talerze, Czy filiżanki, pozostaje gładka 
biała. Część kolorową od białej, odgranicza ażur z 
kordonku, albo też wąziutki pasek, haftowany w je
dnym z kolorów dominujących. Obrusy te nie ma
ją najczęściej żadnego zakończenia, próC2 takiegoż 
paSeCzka dzierganego krajem zamiast obrębu. Ser
wetki oczywiście dostosowane bywają d® obrusa a 
format ich jest nie wielki.

W  AmeryCe wprowadzono inne nowości. Tam nie 
nakrywa się wogóle Stołów obrusami, aby nie zasła
niać kosztownych inkrustacji W drzfcwie. Kładzie się 
tylko mały. owalny lub kwadratowy obrusik z GTope 
de chiney ha środku i jeszcze mniejszy przed każ
dą osobą. Na tych obrusikach ustawia się dopiero 
Szklanki i talerze. Są one tak malutkie, że trzeba 
mocno uważać, żeby odkładając chleb czy widelec 
nie położyć go już na gołym stole, poza obrębem 
liakryuia.

Zamiast crepe de ahiiny używają czasem innej tka 
niny jedwabnej, grubej i miękkiej podobnej do e- 
ponge‘u. Dziwnie nieprzyjemnie i nieporządnie dla 
naszego oka przedstawia się widok takiego stołu 
biesiadnego. Czasem to i dobrze, że pani moda ka- 
kryśna, i że każda nowość szybko jej obrzydnie.

0, P.

Lista Nr. 39

Funduszu Łańcuchowego
na rzecz Żydowskiego Domu Aka

demickiego w Krakowie.

(Datki składać należy na konto PKD

Aresztowanie frakcji komuni
stycznej w Kownie

(Telefonem od naszego korespondenta) i
Warszawa, 8 1 Sin. Z Kowna donoszą: Na 

skutek rozporządzenia nowego szefa policji po 
litycznej Budrysa aresztowano w  Kownie 
wszystkich ozlonkw frakcji komunistycznej 
pizy radlzie m ada Kowna z powodu wyrażenia i 
przez nich protestu przeciw rozstrzelaniu 4 ko ; 
mnnistów, ' —  —

[oflk z a d ła w  M t a m i w M
Moskwa (A W ) Donoszą tu z Londynu, iż se 

kretarz generalny federacji górniczej Cook wy 
głosił wjelkie przemówienie na jednym z wie
ców robotniczych w którem jaknajoplymistycz 
niej ocenia sytuację wytworzoną przez rządy 
sowieckie. Cook zaznaczy^ iż profesorjuszy 
Umj Sowieckiej zorganizowane są na najbar 
Kziej demokratycznych zasadach. Los górni 
ków sowieckich jest nieskończenie lepszy od 
Ich kolegów zachodnich. W  Rosji górnicy pra 
Boją 6 godzin, —

Konwią Miód onodoików sowietkith
Moskwa (A W ) Donoszą tu z Irkucka, iż za 

kończył się głośny proces przeciwko szajce kil 
konastu urzędników sowieckich uprawiających 

korrupcję. Proces który wywołał ogromną sen 

Rację w  prasie sowieckiej zakończył się 6 wyro 
kami śmierci-

lirzutaia mik o ułaskawienie M i t y
Berlin, 8 1. PAT. Prasa dowiaduje że pre 

tydent Hindenburg odrzucił prośbę wniesioną 
ftrzez Ligę Praw Człowieka o ułaskawienie ska 
danego na dożywotnie więzienie komunisty

JBoebera. —  —  —

Samobójstwo posła łotewskiego
Ryga, 8 1. PAT- Deputowany Lauva wybra 

ry  do sejmu glosami rybaków kurlandzkich, 
który miał być wydany sądom w związku z wy 
iUnięlemi przeciwk0 niemu zarzutami popełni! j 
samobójstwo przez powieszcuie się. i

Nowy premier łotewski

Wzrost zapasę złota w Banko Polskim
W arszawy 8 1. PAT. Biłam Banku Polskie

go z ostatniej dekady grudnia ub. r wykazuje 
wzrost zapasów kruszców ti- złola i srebra o 
2.6 mil, zł, (138.8 mil. z ł). Wzrost zapasu złom 
tłómaczy się zakupieniem przez Bank Polski w 
Anglji złota za sumę 2 i pół miljonu zł.

Wzrost drożyzny w Warszawie
Warszawa, 8 1. PAT. Komisja do badania 

zmiany kosztów utzrymaniu na posiedzeniu d. 
4 stycznia 1927 r. ustaliła, iż koszty utrzytna- 
nja w Warszawie w okres c od l<j“—30 grudnia 

1926 r. wzrosły o 0.96 procent.

  W  Anglji jest obernjc według wykazu
urzędowego 1.351 tys. bezrobotnych' tj- o 51.621 
więcej niż w ostatnim tygodniu-

dycina nasza przedstawia nowego premjera ło
tewskiego Margiera Skujeneeka, który stanął 
na czole rządu lewicowego po zrzeczeniu się go 
dności premjera przz przywódcę grup mniej

szości narodowych posła rabina Nuroka,

I. Dr. Henryk Schóuwotter składa 50 Zł.
1(- Izak Finder składa 50 Zł.
III. L. I. składa 50 Zł.
IV. Jan Liban składa 100 Zł i wzywa o zło-- 

żenie odpow iedniej kwoty: l) Emila Lorda, 2), 
Dra Brunona Faltera, 3) Henryka Fr&nkła, 4t, 
Józefa Ferbera we Wiedniu, 5) Dra Zygmun-i 
ta Ehrenpreisa, 6) Dra Filipa Eisenberga, 7jj 
Dra Józefa Landaua w  Warszawie. 8) Dyr. A f^  
nolda Endelmanna w  Warszawie, 9) Dyr. P d -  
tza Kantorowicza w Gdańsku, 10 Dra Salomo
na Oberlandera w  Podgórzu, U )  Inż. lgn*C0f<k> 
Libana, 12) Inż. Mieczysława Libana, 13) PlrmOt 
Landau i Feisinger we Lwowie, 14) Firmo Bra
cia Landau w  Białej,

V. Firma Bracia Czerniak i szwagier w  W a r  
szawie składa 100 Zł i wzywa o złożenie odpo
wiedniej kwoty: 1) Juljana Glassa w  Warsza
wie.

VI. Dr. Ferdynand Korngołd składa 50 Zł i 
wzywa o złożenie odpowiedniej kwoty: 1) 
Arch. Zygmunta Jonklera, 2) Dra Zygmunta 
Spingarna, 3) Dra Kalmana Osieka, 4) Zygmun 
ta Nebenzahla, 5) Henryka Scheuera, 6) W il
helma Perlmuttera.

VII. Izrael Meitlis składa 50 Zł i wzywa o zło 
żenie odpowiedniej kwoty: 1) A. Schenkera, 2) 
Firmę Reich i Storch, 3) Firmę Reis i Grandap- 
fel, 4) M. Birnmanna w  Rzeszowie, 5) S. Kań- 
czukiera w  Tarnopolu.

VIII. Firma „Pol-Orlent" składa 20 Zł.
IX. Dr. Ludwik Landy składa 10 Zł.
X. Leopold Bertel składa'30 Z ł i wzywa o 

złożenie odpowiedniej kwoty: l) Stefana Dawi
da, 2) Dra Zygmunta Kernera, 3) Dra Rossba- 
cha, 4) Ferdynanda Hoffmanna, 5) Naćka Klu- 
gera, 6) Leona Voglera, 7) M. Dominizta, S) 
Henryka Bertla we Lwowie.

XI. Dr. Józef Frist składa 30 Zł i wzywa ó 
złożenie odpowiedniej kwoty: 1) Dra Henryk? 
Silbersteina, 2) Samuela Sibei ringa w  Bochni.

XII. Edmnud Dąb z Jasła składa 25 Zł i w zy  
wa o złożenie odpowiedniej kwoty: l )  Heno- 
cha Płockiera w  Jaśle, 2) Bena Goldsteina w Ja 
śle, 3) L, Proppera w  Jaśle, 4) Salomona Haasa 
w  Jaśle.

XIII. S. Hlrschfeid składa 20 Zł.
XIV. Wilhelm Grunwald składa 10 Zł.
XV. Dyr. Herman Goldstein z Bytomia skła

da 50 Zł.
XVI. Salomon Kanarek składa 25 Zł i wzywa  

do złożenia odpowiedniej kwoty: 1) Mauryce
go Sercarza w  Będzinie, 2) Dra Henryka Kanar 
ka w  Rzeszowie, 3) Dra Stanisława Eiben- 
schiitza w  Sosnowcu, 4) Dra Gustawa Landaua 
5) Dra Jakóba Jakóba Laksa.

XVII. Salomon G6tz z Grybowa składa 25 Zł 
i wzywa o złożenie odpowiedniej kwoty: J) 
Eljasza Gottloba w-Grybowie, 2) Józefa Schei- 
na w  Grybowie, 3) Izaka Wallacha w  Grybo
wie, 4) Henryka Brauna w  Gorlicach.

XVIII. Dr. Adolf Katz z Tarnowa składa 20 
Zł i wzywa o złożenie odpowiedniej kwoty: 1) 
Dra Abrahama Salza w  Tarnowie, 2) Dra Jóre 
fa Federbuscha w  Ropczycach, 3) Dra Józefa 
Aubera w  Tarnowie, 4) Dra Ignacego Jortncra 
w  Nowym Sączu.

Dodatki funkcyjna dla wyższych 
urzędników min. skarbu

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 8 1. Sin. W  związku * pogłoeka 
mi, jakoby do rady ministrów wpłynął wnio
sek ministra skarbu o zatwierdzenie dodatków 
funkcyjnych dia wyższych urzędników minister 
stwa, dowiadujemy się, że pogłoski te są fałsary 
We. iMnjsterstwo skarbu w tej sprawie nie wy  
•tąpiło jeszcze z wnioskiem do rady ministrów. 
Sprawa zaś przyznania wyższym urzędnik0<n 
dodatku funkcyjnego zostanie zadecydowana do 
pi ero po trzeciem czytaniu prowizorjum bodła 
tow«.
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Sytuacja v Chinach nadal groźna
Tjfiryżi 8 1. (K ) Kanoiiierka francuska .Mar 

ne“  w y ru s zy li clzfś na w o^y chińskie kierując 
« ę  do Szanghaju, W ed le  w iad  .-liiuśj i, jakie lu 
ta j nadeszły z Szanghaju położeniu jest nadal 
groźne. Ter< torja zam ieszkane przez cudz04 eni 
ców  i  wsz^ stkie koncesje znajdują się w  rękach

(Telegram własny „Nowego Dziennika"}}
Chińczyków.

Najgroźniej przedstawia się sytuacja w miej 
scowości Kiu Kjang, gdzie żołnierze chińscy 
rabują bezkarnie mienie cudzoziemców. Władze 
wojskowe są bezsilne. y

an s  -

Nowe powstanie w Albanji
Zbrojna interwencja Włoch!

(Telegram własny t,Nowego Dziennika")
Belgrad, 8 1 (D ) W  Albanji wybuchło nowe 

po’>*slanie, letórego i< mu- n Aibanja północ 
na. Podczas gdy ptzcd kilka miesiącami zbuft 
towały się szczepy katolickie, stoją obecnie pod 
bronią szczepy mahometańskie.

Paryż, 8 1- PAT. Korespondent bałkański 
,fPdit Pnrisienne" obaw'a sic, że \\- razie roz
szerzenia sję iiflwslania w Albanji będą musia 
ly Wiochy w  myśl traki atu włosko-albańskie 
go wysiać oddziały wojskowe do Albanji.

Trzysta tysięcy Węgrów domaga sie
ułaskawiec'a fałszerzy banknotów francuskich

(Telegram własny „Nowego Dziennika*')
Budapeszt, 8 1, (D ) W  p ) u :- ? d z ia l c k  > j a w i  

*5ę u n a c z e l n i k a  p a ń s t w a  I d c r i h y e g o  d e l e g a c j a  
«ałego s z e r e g u  z r z e s z e ń  z w i ą z k ó w  s p o ł e c z 
nych i p r z e d s t a w i  p e t y c j ę  p o d p i s a n ą  p r z e z  2 
l y s i e  f  o s ó b  d o m a g a j ą - ą  u l a s K a w  l e n i a  s.

300 
d< a

zanych fałszerzy banknotów frar.cn- k.ch. Pe
tycja wskazuje, żc Y/iiid-scbgr i Wz i towarzysze 
działał' nie z chęci zv>ka, a:e kierowani >rilo
ścią ojczyzny Petycja i popisy zajmyą kitka 
naście tomów. — —

St. Zieds. wysyłają t t a i
rozbrojeniow ą

(Telegram własny „Nowego Dziennika"}
Nowy Jork, 8 1. (O ) P-czytlciH CoHidge za 

tedał wyasygnowani; spl;1y lys'ęcy d o L -  
rów na koszt wysłani i 'Idegccjt Slnaów ''jeduo 
clonych na konferonę:; rozbrojeniową, która 
rozpocznie obrady w ni“ i.u br.

Gubernator banku angielskiego 
wyjeżdża do Nowego Jorku
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Londyn. 8 )• (L ) Reuter dono-i że guberr.a 
*or barku angielskiego s'r Montagr Norman ’ a 
inlarza udać się w najbliższym czavie do Newe 
jpo Jorku w celu odbycia narad z "ubernatorem 
Federal ftezerve Bank>i w  sjraww długów an
ielskich. —  —  —

Jt. I badają Dflwy siatek lapoiieirzny
.Waszyngtony ? % PAT. Izba reprezentantów 

przyj o pi wniosek dodatkowy do budżetu maty 
narki /ewidujący 200 tysięcy dolarów na roz 
poczęcie budowy statku napowietrznego w miej 
SCe statku Shenendoak. Koszta ogólne budowy 
* g o  statku wynoszą 4 i pól miljona dolarów

M m i *  p iz tu w iw  r a i i
Bndape szĘ *7 1 Kilku członków radykalno- 

•oejalistyczue] partjj Vagi odbyło wcczcra; wie 
** >rem —  wedle doniesień policji —  tajne po sie 
Lenie, na którem dwaj mówcy domagali się 
obalania obecnego rządu. Policja aresztowała 
41 osób. -----------

Tartakower mistrzem turnieju 
szachowego w Hartings

Londyn, 1 1. PAT. Na turnieju szachowym 
w Hartings, Tartakower zdobył piej wszą na- 
jgrodę. Ostatnia runda turnieju przyniosła! na
stępujące rezultaty: Tartakower 7 punktów,
Colle 6, Yates 5 i Pół, Norman i Ileti 5, Sergaut 
I  i pół, Biirges i Tallcr 4. Geoige j Thomas o 
Michel! *. —  -

nieszczęśliwy wypadek ks. Walji
Londyn, 8 1. PAT. „Da>ly Expres‘‘ dowiadu 

je się, że ks. W alji podczas polowania w miej
scowości Mellon-Mowbrag spadł z konia i zwi 
chnąl lewą rękę, —

I

Ceny nie podwyższone

„LOLA"
Poselska 16, I. piętro
Strzyżenie, fryzury, peruki na b&ie. 

Rzecze doDon Rodriga raz nadobna Bianka:] 
Próżny Twój trud miłosny bez pralinek 

„Branka*! I
Nowo założone żydowskie pismo codzienne 

przyjmie zaraz

Bsioiisilfliiie „Hswy Dzienni
u

V
obznajomionego ze stosunkami w Małopolsce 
i Kongresówce.

Natychmiastowe zgłoszenia z podaniem wa
runków nadsyłać należy do adm. Nowego 
Dziennika do dnia 15 bm. pod „Propagandysta*

z e ś w u t a T  ~
P A Ł A C  MNIEJSZOŚCI NARODOW YCH ma po

wstać w Moskwie. Ma on służyć dla zaspokojenia po
trzeb kulturalnych 30 różnych grup narodowościo
wych. przebywających w Moskwie.

ROZWÓD H A R R I L1EDTKEGO. W  tych dniach 
nastąpił rozwód znanego artysty filtrowego Harry 
Licdtkego z artystką Kate Dorsch.

r< - E O BRAZY R A F A E I.A  I  REM BRAND TA 
7umy amerykański historyk sztuki Dr R. S. Reu 
odkrył w Kalki cic obraz Madonny Rafaelu. W  Bu
dapeszcie odkryto nr.wy obraz Rcmbrandla. Jest to 
r ieznay dotychczas autoportret mistrza.

RO D ZINA BOTW 1NA W  ROSJI SOWIECKIEJ. 
Jak wiadomo, rodzina rozstrzelanego wyrokiem są
du doraźnego we Lwowie, komunisty Bolwina. wy
emigrowała do Rosji sowieckiej. Władze sowieckie 
zgotowały rodzinie Bot wina owacyjne przyjęcie. Pod 
jęte też zostały ze strony władz kroki celem zabez
pieczenie rodzinie środków utrzymania.

Z giełdy
Giełda zbożowa w Poznaniu z  dnia 8 bm.: Zupeł

nie bez zmiany tylko owies 29.25—30.25. Usposobie
nie spokojne.

Giełda warszawska
Warszawa 8 fem. /PATA Giełda waluty.

1 olary 8-98. sprz. 9-—. kun. 8*96.
Belgia 125-52. 125-84. 125 21. 
r ondyfl 43-78 sprz. 43-89. kup. 4T67.
Nb Jork 9-— . sprz. 9-02. knt). S-98- 
Paryż 35‘70. sprz. 35'79. kup. 35-61.
Praga 26-72 sprz. 26-78 knp. 26'66. , _ _
Szwajcaria 174-10, sprz. 174-53. knp. 173-ff/
Włochy 39-88, 39 98. 39-78.
Wiedeń 12713. sprz. 12745. knp. 126-81.
A k cje : Bank Polski S0 — 92-25. — —. Bank r t z -  

mysłowy Lwów 0-— Bank Z w. Sp. Z ar. Poznań IfR/ 
Pufts •—, W i ld —- Cegielski 15 25, Parowozy 0*47 Za
wiercie — *—  Żegluga 1*13 Polska nafta 0-—. Siła i Świa
tło 27 50 Chmielów — Starachowice 2*17, Pocisk ——■ 
Zieleniewski 12*25 Żyrardów 11-25 Cbodorów - —  ■

Giełda wiedeńska
G ie łd a  w ie d e ń sk a  z dala  8 b. m. (PAP 

G ew izy. Amsterdam 28370, Belgrad 1249, Berlin 468-5*4 
Bruksela 9862, Budapeszt 12396 Bukareszt 373, CŁiy- 
s tania — , Kopenhaga 188-70, Londyn 3441, Madryt 
1 11/20. MedjoJan 3129, Nowy Jork 70825, Paryż 2803, 
Pra^a 2099, Sof ja 5-10, Sztokholm 18960, Warszawa, 
78.13— 78-93, Zurych 136-83 dolary 7u6 — , niemieckie 
16812, angielskie c636‘, jugosłowiańskie 1247, nora— 
sltie-—‘ polskie —■--------•— rnmuńskie — szwedz
kie— szwajcarskie — hiszpańskie—' czeskie
26-97, węgierskie 12391 tureckie —•*—

Akcje: Zieleniewski 9,95 Silesja - . Paate 1.40, 
Ci id. narpaty 9‘lU Lalicja 98, Siersza 2 57, Bank Ma- 
upolski Luuk tlip. — iepege — .

Giełda zurychska
Zurych, 9. 1 PA T . Paryż 20.50, Londyn 25.11 3/4, 

Nowy Jork 5.18 1/4, Belgja 72.06 1/4, Włochy 22.85 
Hi szpan ja 80.48 3/4, Holandja 207.35, rts"!
Wiedeń 73, Sztokholm 138 47 i pół, Oslo 131 7,8, Ko
penhaga 138.15 Sofja 3.73, Praga 15.34 1/4, War
szawa 57.50. Bidapeszt 3.45, Białogród 9.16, Ateny 
6.60, Konstantynopol 2.60, Bukareszt 2.72 i pół, Hel 
singfors 13.03, Buenos Aires 214.

Giełda londyńska
Londyn, 8 . 1 PAT. Nowy Jork 4.85 11/32 Ho- 

landja 12.12 15/16, Francja 122.67, Bugja 34.90 1/4 
Włochy 109.93, Niemcy 20.44 i pół, Szwajcarja 25.14, 
Hiszpan ja 3121, Danja 18.20 i pól, Szwecja 18.15 i 
pól, Ncurwegja 1904 i pól, Helslngfors 192.80, t a- 
ga 163.87.

Giełda paryska
Paryż, 8. 1 P A T  Londyn 122.67 Nowy Jork 25.27. 

Belgja 351.50. Hiszpanja 393, Włochy 111.50. Szwaj- 
cai ja 488, Danja 674, Holandja lt/11.50. Norwegja 
643 5/8, Szwecji. 675.50, Praga 75.35, Rumunja 13 3r 
Nie-r. cy 600 Wiedeń 35.80.

Giełda nowojórska
Nowy Jork. 8 stycznia. (A W ) Warszawa

11.75, Londyn 4885 3/16, Paryż 395 1/4, Wiedeń 
14 1/16— 14 1/8, Praga 296 1/4, Włochy 434 i pół 
Belgja 13.91, Budapeszt 17,60, Szwajcarja 19.30 
i trzy czwarte, Helsingfors 252, Sofja 72, Ho
landia 40.01 1 pół, Kopenhaga 26.66 i pół, Sztok
holm 26.73, Bukareszt 52 3/4, Berlin 23. 5/8, 
Belgrad 176 3/4.

Dyrekcja na Małopolską Powszechnego Akc. Towa
rzystwa Ubezpieczeń „K O TW IC A " lOer Anker) 

we Wiedniu, pod kierownictwem dyrekrora Izydora 
Eisena w  Tarnowie, ul. 2abieńska 1, w  domu wla- 
suym. Telefon 204, — uprasza wszystkich posiada
czy polis życiowych przedwojennych i wojennych 
o iaskawe zgłoszenie się do naszego biura, wzglę
dnie porozumienie się telefoniczne lub zapomocą ko
respondencji, celem udzielenia dokładnych informacji, 

j ewentualnie korzystnej zamiany na ubezpieczenia 
dolarowe.

Powyższa Dyrekcja poszukuje też zdolnych zastę
pców na zachodnią Malopolskę.

POSZUKUJE SIĘ INTEL IGENTNEJ OSOBY,
wesołego usposobienia do lat 35, władającej 
dobrze językiem polskim i niemieckim, jakoteź 
znającej się na pielęgniarstwie. Fotografie v  raz 
z curriculum vitae nadsyłać należy na adres S. 
Perlberger, ul Scbastajna 20. II. p.

Domy w Niemczech
Każdy posiadający dom w Niemczech otrzymuje po
życzkę w najkrótszym czasie, o ile papiery są w po
rządku, stare hipoteki reguluje rię bez żadnego wy
nagrodzenia z góiy. Wiadom. A- Mimdctuck, Leipilg. 
GoUchedstr. 22, chwilowo Kroków, Hotel WonnwsU, 

Telefon 276.
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I MM  ojłouępia
I flbrii ^Pcwskirgo, niemieckie 
LCftlJI go (gramatyku, konwer
sacja, literatura) udziela nauczy
cielka gimn. M etoda pierwszorzę
dna., "Warunki pr/.yrtępne, Zgło 
wsuiA Kraków, ul. Zielona 11 
M, p.„ ganek

f r i v b l l }V  d *a « n°r y c h  na cukrzą  
K lI j lU lj  cę(diabetyków) poieey 
KUbner. K raków , Bracka 7-

f f n f #  
RLKLAMA  
dźwignia 

:: handlu a

Fabrykanci
eukrów, czekolad eh. 
likierów, lem oniad  Itd.
chcący o trzym a ć  pierwszo
rzędny produkt, używają ty U 
ko od 70 lat w cfltej Europie 
środkowej zaprowadzonych 
Haansla naturalnych 
e sen c ji z  św ieżych  

o w oców  
w Polsce bezkonkurencyjne 

produkty!! 
HENRYK HAEN8EL 

fabryiri olejków eterycznych 
Ciency], eterów, pa eh u i de i 
synt. i barwników ntetruj 

Plrna (Saks.) A u t i lg  
(Czachy) Bielsko (Polska)

Adres w Jpoiace:

M. HAENSKL
h  Śląsku.

OGŁOSZENIE.
W  Szpitalu Żydowskim w Tarnowie wakuje 

posada róntgenologa. Posada do objęcia na- 
ychmiast. Reflektanci zechcą podać swe 

warunki Izraelickiej Gminie Wyznaniowej 
w Tarnowie.

Przt!nżeń:iwc izraelickiej Ointoy Wyznaniowej
w Tunowit.

Miody, alergiczny mężczyzna obejmie dobre za
stępstwo na Kraków i inne mlasną Zgłoszenia pod 
„Energiczny" do Adm. „Nowego Dziennika .

Zakopane. Do wynajęcia *  utrzymaniem pokój sło
neczny dla 2 pamenek zdrowych, potrzebujących 
wypoćzynku. Opieka, pianino. Zgłoszenia. Zakopa
ne, skrytka 26. _________

Kasę ogniotrwała Nr. 0 lub 1 kupię zaraz. Zgłosze
nia i. podaniem warunków pod „Kasa" do Admin, 
„Nowego Dzlmnlka".

Stenosraiil udziela szybko, najdokładniej- 
SchSngutówna, Kraków, Pnibrzezle 2.

Zcfja

Pokój wspólny dla akademiczki: 
lii. piętro.

Bonerowska 14,

Poszoknje pokoju dla starszej osoby, przy .odzi- 
nie, z utrzymaniem lub bez. Zgłoszenia: Skład me
bli, ul. Szpitali i L 9.

Panny, mogące] uczyć haftu na maszynie, poszu
kuje się. Zgłoszenia do Binra ogłoszeń Stnttera, Ry- 
nek 8._________________________________________________

Urzędnika biurowego, możliwie z branży technicz
ne], poszukujemy. Zgłoszenia pod „Zdolny1' do Biura 
•głoszeń Start— a, Rynek 8.

Ogłoszenie.
„ S e n **  Przemysł Drzewny Spółka z ogr. 

odpow. w  Krakowie w  likwidacji wzywa 
wszystkich twoich wierzj cieli, aby ewentalne 
■woje roszczenia zgłosili na ręce liawidatora 
p. Juliusza Syropa Kraków Dietlowska 95 
w  terminie do 8 mieuięcy. Późniejsze zgło
szenia nie będą badane.

dp nauki gotowania i gospodarstwa domo
wego w  zawodowej szkole dla dziewcząt 
żydowskich „Ognisk# Pracy11 w Krakowie 
ul. Mikołajska 9, IL p. Wymagane przygo
towanie iachowe i znajomość kuchni rytualnej.

łdhra '  F I G O L
• dealrjy 'Śpę4®>S pcże.c zu izeęc jęę

• i j e r b o f t * * ; i a c 2'ntj, dU*. •. -torowivjc

Laboratorium  chemicziio-farmaeeutvczne; 
A P T E K I  r  G R A lfN S K I E G O . K R A K Ó W

Doóatkcwe wpisy
NA KONC. KURSA

"ązyka hckralskiegc
J .  W s i K o R s k i e g o

dla młodzieży od S^tiu lat
starszych

wzwyż i dla

w  kancelarji kursów od 5- 8 wiecz. 
Starowiślna 42: parter.

U w a g ? . Odrębny kurs 
do gimn. hebr.

przygotowawczy

CZEKOLADA
im tabliczkach: 

Smietaukowa
r

Śmietankowa z orzechami 
Kawowa ze śmietaiiką 
Wyborna 
oraz czekoladki deserowe

. Najlepsze nasze gatunki, cieszące się wiUklem 
powodzeniem, dla wytwornego smaku i bezkon

kurencyjnego wykonania.

V.
Do Odbycia * szędzie.

ŁIVOR
posypki, tusze, farby .

H. J Berger,

pasti,iwllo przyuory do 
reliefu, broi zy i dżety' 
v 38 kolorach, wszelkie 

: cl ikon® najtaniej poleca

r.iakow. i lat sztzc?ahtkl L  i

NA KARNAWAŁ
Suknie wieczorowe i balowe, kos tj urny re 
dutowe. okrycia etc. wykonuje gustownie, wedle 
paryskich żumali, w z o r o w a  p r a c o w n i a  
„O i nisko Pracy11 Kraków, Mikołajska 9 

Ceny umiarkowane.

Niebywała okazja!
Za 6 ziotych — •> fotogrnfji i potlrei wykonuje i i kład 
artystycznych fotografji i powiększeń „ J A M N A "  
Kraków , Starow iślna a i  (w domu Kina „Nowości*)

K1UMY-BYWANY
o artystycznych wzorach swojskich wseLodimh 
gotowe i na zamówieire poleca wytwórnia

„Kobierzec" Kraków, Podwale 3.

za 4 if. 95 gr.
« *

(kwartalnie)
otrzymywać będzie prenumerator CO tydzień jedną książkę a wlęci

6 tomików żółtej biblioteczki hlsŁ-geogr. „ PC)U
W I-szym kwar t a l e  1927 roku:  1) IJrof H. Nowakowski „Tragedja Jeanetty*; 2) dr. Oskar Tłuchowski „Arlekini i 7oiombiuy. obyczaje 
'\enecji w XVIII. stuleciu): 3) Z. Dromlewiczowa „Listy anonimowe* (proces por de la Roncier): 4) Jerzy Bttndrowski „Mohamm.d il. rygtys 
Turcji: 0) Jan Krzcsławalti „Zabójstwo szefa żandarmów., een A. Margrafskiegc; 6) dr. J. P. Zajączkowski „Tajniki szpiegostwa niemieckiego".

tomików naszych wydawnictw S5 groszowych
które j,o wydaniu żelaznych serji Londona, Benoifa i innych, nie potrzebuje reklamy.

W l-szym kwar t a l e  1927 roku: 1) Melchior Wańkowicz „W kośe:o'uch Meksyku0; 2) Jack londor „Czeiwony Bóg* (z ang.) 3) Jaquis
Norbert „Kupiec z Szanghaju" (z nu m.); 4) Babel i Zoszczenko „Zbiór nowel sowieckich pisarzy'* (z ros.); 5) Pierre B*noit „Słone Jezioro11

tz franc.); fi) M. ii. Lcpecki ,, W sylwasach Paragwaju".

Ponadto ly lkc prenumeratorzy w l-szym kwartale 1927 r. za wpłaceniem 2 zł. 50 gr. otrzymają

1 tom  w y t w o r n y  k i l k u n a s t u  a r k u s  z o w y
o eonie księgarskiej 4— 6 ziotych.

W

£ 2

i
K  ten i

I s z y n  kwar ta l e  1 7 2 7  roku czytelnicy mają do wyboru 1) Sieroszewski „Miłość Samuraja11 (już wyszht); 2) Erenburg „M.łefó Joanny 
Ney“ ; 3) Juljan Ejsmoud „ Sztuka wymyślania"; 1) Andre Guilmains „Chłopczyca w Madrycie11.

f o dwa tygodni*  otrz o,uje czytelnik książkę ciekawa, nieraz sensacyjną ale której tematem jest zawsze ty lko praw do dziejowa 
lub aktualna, podióżnicza lub geograficzna. — Co dwa tygodnie  ma literaturę beletrystyczną piór n a jb a rd z ie j w. .«,ty«l

J a i  na k w arta ł
fon

książkę dużą, wytworną, przeznaczoną dL konipletowauia cennych księgozbiorów, zostających w rodzinie i przekaz wanych dziedzicznie 
mieważ tego rodzajn książek „Rój" wydaje kilka kwarialnie, prenumerator ma pozostawiony sobie wolny wybór.

i
Czytelnicy, pragnący otrzym ać TY LK O  ŻÓ ŁTA  BIBLIOTECZKĘ, zachcą p o  daw nom u przysłać 3 zł., Jako prenum erat*. co

D  liczy się  ne p ółrocze .

Redaktor naczelny Dr. W . iterkelhamrocr. -< Red. odpow. Zygfryd Mose*. — Nowa Drokarnia Dziennikowa, Kraków Orzeszkowej %


